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W y ch o d zi w d n i p o w sz ed n ie  
w dw óch  wydasił*®*1 •

dla Lwowa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowincjo
o 8 . wieczorem.

F x z © ć L ]p i3 > 't3 ' w y n o s i .
We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1 50 , 

kwartalnie zł 4 .6 0 , półrocznie 9  zł.
Na p r o w i n c y l  z przesyłkę pocztowa: mies.oeznie 2  zł., 

kwartalnie 6  zł-, pobocznie 12  zł.
Za g ran ica  kwartalnie zł. 7 6 0 , półrocznie 15 zł. 

N u m e r  k o s z t u j e  6 cen tów .

B i l  RA R E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

B U  KA A D M IN IS T R A C 1I: LI. Czarnieckiego 1 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem. F

Rok XXXII.
O głoszenia i p rzed p ła tę  przy jm uj i we Lwowie
Administracya Oae. N ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep)
księgarnia Jakubowskiego i Żadurowieza pl. Maryaeki 10 
tudzież ,Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia p rzy jm ują :
w P a ry żu ; C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehaliek, Wollzeile U  i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7. — W  H a m b u rg u : A. Steiner. — W F ran k ­
fu rc ie  n. M.: Haasenstein &Yogler i G. L. Daube & C 

W W arszaw ie: Reich mann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N adesłane  za wiersz lub jego
miejsce 3 0  et.

Ustawa budownicza
dla wsi i miasteczek.

I j W ó w  1 4 .  k w i e t n i a .

Wydział krajowy przygotow ał 
•do przedłożenia sejmowi projekt 
ustawy budowniczej dla wsi i m ia­
steczek.

Jes t  to przedmiot ustawodawczy 
niezmiernie doniosłego znaczenia 
praktycznego dla k r a ju , głęboko 
wnikający we wszystkie stosunki 
życia codziennego przeszło pięciu 
milionów mieszkańców’ kraju. Lecz 
właśnie dlatego jest także nader 
trudno rozwiązać to zadanie usta­
wodawcze w sposób w szechstron­
nie zadowalający. I to jest powo­
dem, że chociaż znajdował się 011 
już parę razy na porządku dzien­
nym obrad sejmowych, nigdy nie 

doczekać sie stanowczego za­
łatwienia, i teraz “dopiero, w trzy- 

zies vm i drugim  roku istnienia 
sejmu inoze nareszcie Izba spełnić 
zec • 1 potrafi to ważne, chociaż 
trudne 1 zawiłe zadanie.

Pod wpływem tej ustawv, jeżeli 
będzie rzeczywiście wykonywana.
zmieni się typ  naszych chat wło­
ściańskich 1 domków małomiejskich: 
znikną stanowczo kurne chaty, 0- 
bejścia bez wychodków, izby zatę­
chłe z podłogą zostającą na równi 
z poziomem gruntu, na którym  bu­
dynek stoi, znikną okienka mniej­
sze, niż w k ra ja c h  ucywilizowanych 
urządzane bywają w stajniach, przy­
musowo będzie musiało być w każ­
dej chacie urządzone przynajmniej 
jedno okno do otwierania, co um o­
żliwi wentylacyę mieszkania; mają 
też być ustawowo oznaczone mini­
malne w ym iary  okien i drzwi, tu­
dzież wysokość izb mieszkalnych, 
ażeby zapewnić dostateczną ilość 
światła i powietrza dla mieszkań 
ludzkich.

W  niskich, wilgotnych, ciem­
nych, zatęchłych i brudnych cha­
tach mieszka u nas blisko 80 pro. 
ludności. Jeżeli przeto przyjdzie do 
skutku ustawa,  ̂ zdążająca do tego, 
ażeb} mieszkania najliczniejszej ma­
sy ludności odpowiadały najkoniecz­
niejszym warunkom zdrowotności,
1 ażeby możliwem było utrzymać 
w nich i około nich porządek bę­
dzie to reformą dla wsi i miaste­
czek „żywotną® w literalnem zna­
czeniu tego wyrazu.

Ustanowienie kontroli władz pu­
blicznych nad sposobem budowy 
po wsiach i miasteczkach innych 
budowli, nie należących do kate- 
goryi zwykłych budynków wło­
ściańskich, jest również ważną re ­
formą. Pod tym względem panuje

u nas dotychczas niesłychana w ża­
dnym innym ucywilizowanym kraju 
dowolność.

Trzecią wreszcie cechą projekto­
wanej ustawy, znamionującej dąż­
ność do skutecznej poprawy do­
tychczasowych stosunków budowni­
czych w naszym k r a ju , są posta­
nowienia, zmierzające do ustanowie­
nia planów regulacyjnych zabudo­
wywania na przyszłość zdrojowisk 
i miasteczek.

Dziwnem tylko jest postanowje 
nie zasadnicze zawarte w § - 5 1 .  
projektu, orzekające, iż obszary 
dworskie mają również podlegać 
przepisom tejże u s ta w y , lecz ż< 
zakres działania, przyznany zwierz 
chności i Radzie gminnej, na ob­
szarze dworskim ma przysłużać 
„przełożonemu obszaru dworskie­
go." Praktycznie rzecz biorąc, nie 
można tego postanowienia inaczej 
rozumieć, jak tylko tak, iż bezpo­
średnio w rzeczy interesowany wła­
ściciel obszaru dworskiego lub jego 
oficyalista mają działać w charakte­
rze organu publicznego ! Czyż nie 
byłoby właściwiej i jakoś lojalniej 
wykonywanie policyi budowniczej 
na obszarach dworskich poruczyó 
w  pierwszej instancyi Wydziałom 
powiatowym ?

Oprócz tej uwagi zasadniczej i 
niektórych innych uwag, co do 
szczegółów drobniejszych, witamy 
to doniosłe przedłożenie ustaw o­
dawcze z prawdziwem zadowole­
niem i tylko pragnąć należy, iżby 
je sejm załatwić zdołał!

go p re ten sy i do tro n u  bułgarskiego,
po u tw ie rd zen iu  się na  nim  jego p ra ­
w nego w k ra ju  rządu . W delegacyach 
au stry ack ich  padło  p ierw sze słowo o 
skonsolidow aniu  się stosunków  bu ł­
garskich, a ja k  w iele w tern praw dy 
1 yło, dow odzi ja z d a  dz isie jsza  księcia 
i S tam bułow a, opuszczenie przez nich 
k ra ju  i zdanie rząd u  na reg en ta  za-

g ary i konznlów  i a jen tów  dyplom a­
tycznych , m onarchow ie zasy ła ją  p r y ­
w a t n i e  księciu życzen ia p rzy  każdej 
sposobności nadarzającej się — a po 
tem  w szystkiem  nie u zn a ją  n iby  rządu  
bułgarsk iego . Jak  dalece ten  form a­
lizm  uznania urzędow ego je s t  zb y te ­
cznym  dowiodło swego czasu p rz y ję ­
cie S tam bułow a przez su łtana, obda-

w  l i t a f s l i

m ianow anego podczas ich n ieobecno^  rżen ie m in istra  bu łgarskiego i uczcze- 
ści. D ługo sądzono, że S tam bułów  je s t | n ie go w ysokim i zaszczytam i. Audyen- 
jed y n y m  B ułgarem , k tó ry  posiada t a - : oya ta  była p ry w a tn ą ! P ryw atną ró- 
jem nicę  rządzen ia  ojczyzną sw ą i u- w nież była audyencya S tam bułow a u

cesarza, u którego baw ił trzy  kw a­
dranse. R osyjskie półurzędow e pism a 
n ie om ieszkają zapew nie nowych ukuc 
z  tego  pow odu rekrym inacyi przeciw  
A ustro-W ęgrom . Ale w chwili, kiedy 
Moskiewskie Wiedomosti z okazyi s tu ­
le tn ie j rocznicy  p rzy łączen ia  W ołynia 
do Rosyi w yraża ją  tęsk n o tę  „szerokich 
n a tu r"  za „przy łączeniem  także oder­
w anego P rzem yśla i Lwowa" do w iel­
kiej m acierzy  rosy jsk ie j -  w chw ili 
tej tru d n o  chyba będzie now e jeszcze  
pow ody napaści w ym yślić. W ystarczy 
przecież  ̂p ropagow ać idee zjednocze­
n ia  k ra jów  św. W łodzim ierza i J a ro ­
sława M ądrego pod berłem  c a r a ; nie 
p o trzeb a  aż pow oływ ać się na  b u łg a r­
skie zam ieszki. S tam bułów  n ie  w u n i­
form ie, ale we fraku  był u cesarza — 
ty le  rob i się  d la d o trzy m an ia  ty siąc ­
kroć przez Rosyę zgw ałconych  posta­
nowień tra k ta tu  berlińskiego. Po za 
tem  nic w ięcej. Z resz tą  przy jm ow ał na 
obiedzie u siebie wydanym. G rekow a 
i S tam bułow a tak że  P aget, am basador 
angielski. R osya w idzieć więc może, 
iż n iety lko  A ustro-W ęgry, ale i An­
g lia  w tej samej] chw ili popiera ro z ­
wój i sam odzielność B ułgaryi.

Nie ma dla Rosyi w idoków zwy- 
cięztw a na dotychczasow ej drodze

Lwów d . 14. k w ie tn i a .

P oby t księcia F erd y n an d a  Kobur- 
skiego i jeg o  licznej św ity  w W iedniu 
stanow i p rzedm iot rozm yślań m niej 1 
więcej szczegółow ych praw ie w szy st­
kich pism  w iedeńskich.

D eputacye p ryw atne, ja k  to w arzy ­
stw a eksportow ego u księcia F erd y ­
nanda, m ają  tylko znaczenie uboczne : 
na tchnę ła  je  ohęó u trzy m an ia  n a jlep ­
szych stosunków  handlow ych z b u ­
dzącą się ekonom icznie i po lityczn ie  
do now ego życia B ułgaryą. Kto pilnie 
śledził przebieg h is to ry i la t ostatn ich , 
w k tó ry ch  tra k ta ty  handlow e, ta ry fy  
kom um kacyi, ulgi eksportow e , po ży ­
czki, konw ersye więcej za ję ły  m iejsca 
i czasu we w szystk ich  państw ach  i 
u w szystk ich  rządów , n iż w szelkie 
idee czysto polityczne, njż  sam a n a ­
w et nie w ym ierająca n ig d y  kw estya 
zbrojeń i w zrostu arm iii, ten  przyzna, 
że w deputacyaeh podobnych trudno 
doszukać się czegoś innego, ja k  bardzo 
niew innej dążności do w yw alczenia 
kurtoazyą pozycyi niezdobytej p rzez 
oficyalna po litykę handlow ą. Książę 
F erdynand  w W iedniu czuje się ja k  
w otoczeniu rodzinnem . Tu urodził się, 
tu  n ik t nie zw alcza 1 an i na chw ilę je -

trzy m an ia  s te ru  w zburzonych  p rzez 
nędznych  em isaryuszów  M oskwy, s to ­
sunkach . Na wieść sw ego czasu o za 
m achu na S tam bułow a w szyscy p rz y ­
jacie le  B ułgary i zadrzeli. Z śm iercią 
tego m ęża — zdaw ało się — los d z ie l­
nego o sw oją n iezaw isłość w alczącego 
narodu na d ług ie czasy zw ichn ię tyby  
został. B u łgarya znow u d osta łaby  się 
pod n ieproszoną opiekę sw oich „oswo- 
bodzicieli", oficerzy rosy jscy  tuczy liby  
się na chlebie b raci naddunajsk ich . 
Dziś m ożna pod tym  w zg lędenfzupeł- 
n ie być spokojnym . R osya n ie zapa­
n u je  w B ułgary i chyba o tw artym  gw ał­
tem . S tam bułow a w ielki ta le n t n ie ła ­
tw o m ógłby k toś zastąp ić , ale lud ca­
ły  wie, czego chce, cała in teligencya 
ro zczy ta ła  się w w ielk iej tragikom e- 
dyi, k tó ie j au toram i by ł azyatycki de­
p a rtam en t i H itrow o i k tó rą  na ucie­
chę całej ucyw ilizow anej E uropy  zd ra­
d z ił p rzedw cześn ie  Jacobson.

Sobranie sk łada się z mężów pa- 
tryo tycznych , czujących swoje 'Obo­
w iązk i względem  ojczyzny i gotoWvcn 
do ciężkich każdego czasu ofiar dla 
sp raw y  rządu  sam odzielnego, ja k  się 
to okazało p rzy  głosow aniu  w kw e­
s ty i w yznan ia księcia i jego  następcy. 
W m in isterstw ie  siedzą mężowie zn a­
ją c y  dok ładn ie sw oje agendy  i w y­
trw ali w p racy  a n a tch n ien i m yślą j e ­
dną w ielką, zrów nania swej o jczyzny  
z św iatłą, w oln iejszą Europą. P ostępy  
w przem yśle, ro ln ictw ie handlu , w b u ­
dowie d r ó g ,  kolei, szkół budzą podziw  
t a ż d e g o  nieuprzedzonego spostrzega- 
c z a .  L i t e r a t u r a ,  pu b licy sty k a  i sz tuka  
z a c z y n a j ą  się rozw ijać i ja k  po d łu -j 
g i o j  z i m i e  g o r ę t s z a  w iosna szybko b u ­
dzi uśpione k ie łk i do życia, ta k  w szę­
dy w schodzą ta len ta  i tłum ione długo 
zdolności narodu  bu łgarsk iego . Dziś 
nie potrzeba ju ż  natężen ia  w szystk ich  
sił k ilku ludzi ze S tam bułow em  na 
czele, aby k ra j uchronić od przepaści 
kopanej p rzez w rogów . Lud cały obu­
dził się w poczuciu swej sam odzielno­
ści a choć m asy n ie jasn e  jeszcze 
m ają w yobrażenie w artości zdoby tych  
do dziś korzyści, każdej chw ili zna jdą 
się jed n ak  przew ódcy, co pracę rozpo­
czętą  objąć gotow i.

Same pism a m oskiew skie p rzyznać 
m uszą, że w yjazd  S tam bułow a je s t  
bardzo sm u tn ą  odpow iedzią na  ro sy j­
sk ie  zachcianki. B u łgarya n ie je s t  rz ą ­
dzona p rzez  uzurpato rów , k iedy  „u- 
z u rp a to rzy “ w szyscy w yjeżdżają a kraj 
zostaje  pod rządem  byle jak ieg o  m i­
n istra . W E uropie usta lić  się m usi 
przekonanie, że naród, k tóry  daje  ta ­
k ie oznaki życia i sam odzielności 
zwalpzaó m oże tylko car! W A ustro- 
W ęgrzeeh tak  samo, jak  we W łoszech, 
ja k  w Anglii, jak  w T urcyi żaden po­
w ażny po lity k  n ie  m iał i nie ma za­
m iaru  w yw oływ ać kw esty i bezuży­
tecznym  form alizm em  uznaw ania księ­
cia. Państw a zaw ierają z B ułgaryą 
tra k ta ty  handlowe, u trzy m u ją  w Buł-

niem a też m ożności d la niej z w ro tu ! 
1 to  je s t  dla caratu  może niew ygo- 
gnem , ale dla cyw ilizacyi szczęściem !

KORESPONDENCYE.
(Koresp. „Gai. Nar.“)

B e rlin  d. 11. kw ietnia.
(Pożyczki 160 i 140 milionów marek. .— Walka 
o przedłożeni* wojskowe. — Rozbicie partyi na­
rodowo-liberalnej. — Pogodzenie się kanclerza z 

Huenem.)

Odbyw a się dziś subskrypcya na  
140 m ilionów  m arek p rusk ich  trzy p ro ­
centow ych konzolów  i na 160 m ilio­
nów m arek  niem ieckich. Kurs osią­
gnięto  86'8 za 100, co odpow iada o- 
p roeentow aniu  3 4 2  za 100. W A ustro- 
W ęgrzech procent państw ow ych pa­
pierów . je s t  o 0 75°/, w yższy, a po­
niew aż w  roku bieżącym  w ydano 
ju ż  i w ydaw ać będą jeszcze  austrya- 
cką i w ęg ierską ren tę  zło tą, k tó rą  
głów nie zakupu ją  w Berlinie i F ra n k ­
furcie, p rzeto  nie bardzo spieszno tu ­
tejszym  kapitalistom  zaopatrzyć się 
w now e konzole. Przed dwom a la ty  
su b sk ry p cy a  przyniosła trzy d z iesto ­
k ro tn e  o fe rty  ; teraz  liczą na zaofia­
row anie co n a jw y ż e j"  potró jnej sumy. 
K red y t państw a nieograniczony do 
n iedaw na pow oli zaczyna słabnąc. 
Byłby on jeszcze  m niejszy, niż nim  
je s t  dz isia j, gdyby  nie sm utne s to ­
sunk i handlow e, k tó re zm uszają do 
w ycofyw ania kap itałów  z przedsię­

b io rstw  eksportow ych  i szukać innych  
dla n ich  lokacyi.

N adzieje pok ład an e  w trak ta c ie  
handlow ym  z R osyą n ie chcą się speł­
n ić  a N iem cy n ie ty lk o  n ic dotychczas 
n ie  osiągnęły , ale p a trz e ć  m uszą na  
usiłow ania  R osyi o tw o rzen ia  francuz- 
kim  fabrykatom  g ran icy  m imo, że 
francuzcy  pro tekeyon iśc i ty lk o  n aftę  
ro sy jską  po zniżonem  cle chcą dopu­
ścić do k ra ju . N ie dziw , że p rzy  aus- 
picyach tak  niepom yślnych  dla ro z ­
woju m ocno dziś p rzy tłu m io n eg o  ek s­
p o rtu  — k to  może k upu je  nie akcye, 
ale pap iery  państw ow e. Z  tego nie w y­
n ik a  jed n ak , żeby nie rozstrząsano  
spraw y, deficytów . O w szem  tem at ten  
pow tarza się ciągle w ,gazetach  poli­
tycznych i finansow ych. Św ieżo w yszła 
broszura za jm ująca  się k w esty ą  
chronicznych niedoborów  i ciąg łych  
żądań rządu  pow iększenia w ydatków  
na w ojsko; au to r b ro szu ry  siln ie  po­
w staje  przeciw  p rzed łożen iu  w ojsko­
wemu i przepow iada upadek  kom ple­
tn y  k redy tu  i zam ożności państw a, 
je ś li tą  m etodą dalej rządzie  się bę 
dzie.

Aż Norddeutsche Allgemeine w id z ia­
ła  się zm uszoną na ten  okrzyk  trw og i 
odpow iedzieć. Państw o po trzebu je  w o j­
ska za każdą cenę — oto słowo o s ta t­
n ie urzędow ego o rganu  kanclerza . 
P rzeciw  B ennigsenow i przynosi to  sa­
mo pismo cały  sze reg  artykułów , 
w - k tó rych  jeszcze  raz pow tarza, że 
C aprivi n ie  zgodzi się na żadne u- 
ś tępstw a częściow e i że p ropozycya 
p rzy zn an ia  248.000 rek ru tó w  zam iast 
żądanych  263.000 j e s t  w praw dzie do­
godn iejszą  od odm ow y kom pletnej 
W olnomyślnych, ale rządu  nie zado­
woli. B uhl i B ennigsen zam yślają  zło­
żyć m andaty . Zaangażow ali bowiem  
zb y t silnie swoje stronn ictw o  ośw iad­
czeniam i swem i w  kw esty i w ojskow ej 
a teraz  stronnictw o m ogłoby tylko 
zw rotu  dokonać po ich u stąp ien iu . 
Buhl tw ierdził, że kanclerz zgodzi się 
na drobniejsze ustęp stw a  i rozpisał 
w tym  sensie lis ty  d o  sw ojego pow ia­
tu  w yborczego. Jed en  z n ied y sk re t­
nych wyborców p rzesła ł tak i lis t d o  
kanclerza , na co tenże pospieszył p rzez 
swego a d ju tan ta  odpisać, że wcaie nie 
zam ierza odstąp ić od swego stanow iska 
w k w esty i przed łożen ia w ojskow ego i 
że szanse u staw y  wobec rosnącego w 
ludności p rzekonan ia  o je j  słuszności 
coraz są lepsze. Ta n iedysk recya b a r­
dzo do tknęła  przew ódców  stronn ictw a.

Innym  jeszcze powodem, k tó ry  ro z­
bicie się frakcyi narodow o liberalnej 
sprow adzić może, je s t  porozum ienie 
się rządu  ze stronnictw em  centrum  
O tem  porozum ieniu się wciąż rozu 
m uje się od k ilku  dni a dziś z Mona 
ckiuru bliższe w tym  w zględzie n a ­
deszły wiadomości. Caprivi m iał się 
z H uenem  ugodzić. C entrum  odrzuci 
w praw dzie przedłożenie jak o  całość, 
ale w drodze kom prom isów nad  poje- 
dynczem i u st iwy ustępam i w iększą i 
n a jw ażn iejszą  część przyjm ie. Zw y­
cięstw o centrum  nad stronnictw em  li-

Centrum  w każdym  razie  p rzyw iod ło ­
by  Capriviego do pew nego rodzaju  
kap itu lacy i, gdyż całości przedłożenia 
n ie  p rzy jm uje  — a je s t to  w ielka zdo­
bycz d la pow agi stronnictw a.  ̂ N aro­
dowi libera łow ie nie mogą w rócić do 
żłobu rządow ego i sm utno im, tem  
sm utnie j, że w iedzą dobrze, ja k  tru ­
dno zyskać coś od rząd u  w norm al­
nych w arunkach , je ś li n ie  zrobiło się 
ta rg u  w ciężkiej dla niego sy tuacyi.

K w estyą osta teczn ie  je s t  tylko, ozy 
zgoda C apriviego z cen tru m  się u- 
trzym a i czy dotrzym a, czego się po 
n iej spodziew ają. W razie  przeciw nym  
będziem y n ied ługo  m ieli now e w ybory 
na tu ra ln ie  po rozw iązaniu  sejmu.

A . B .

beralnem  byłoby w tym  razie bardzo 
doniosłe, gdyż byłoby ono dowodem 
w iększej dojrzałości po litycznej i p rze­
biegłej ta k ty k i stronnictw a, k tó re  nie 
zerw ało  za sobą m ostów, nie deklam o­
wało przeciw  przedłożeniu, ale też nie 
daw ało żadnycii p rzyrzeczeń  za u s ta ­
wą. P y tan ie  teraz, za ja k ą  cenę do­
stan ie  rząd  posiłki cen tru m  ? D o w i e ­
my się zapew nie o tem  niebaw em .
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M A S K A .
P om ieść  w sp ó łczesn a

przez

Kizimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

A rezultat to bardzo c i e k a w y .  X j e ­
dnej strony staje do walki ok r y t y  a u r e ­
olą sławy wojennej z w y c i ę z c a  z pod  M a ­
genty i ^olferina, mający p r z y  boku ta­
kich niezrównanych wodzów j a k  s t a r y  
m arszałek Mac-Mahón, sławny z wojny 
piemonckiej, jak weteran m e k s y k a ń s k i  
Basaine, ma pod ręką armię potężna, du. 
mną, ambitną i b itn ą , która z entuzya- 
stycznym okrzykiem : Vwe l'cmpereur <
rzuca się na nieprzyjaciela, jak lew roz- 
jusiony i miażdży gó pierwszym impe-

U drugi^  sPoko-ine> w najdro- 
„“ S ch szczegółach pedantyczne ludy
szy B Y ^ ł’ zj ednoczone dziś na pierw-
starego M o Ł T 1, a -kierowane r| k* 
dowy, tego 1 8aeg°> ^ t ę z c y  z pod Sa-
dłami sępa u8_a z paszczęką, a & rz j-
potęg z w y c iJ J ? ,0n- Ktora ,z t J ch dwóch 
dzika bra® y ezy szalona energia, 
kombinacyi? 1 genialność cŁLodnej

N aM leonie^08*8’ większość widzi w 
choćby d l a E SZJebro tryum fatora, juz
Wi«dxUI J  -

wjęc m u s i czuć się pewnym na siłach, 
zw ła sz c z a  dziś po dokonaniu reorganiza­
c ji armii, według programu Niela. Po- 
wszechuem tedy mniemaniem je s t, że 
wkrótce nadejdą depesze telegraficzne, 
donoszące o wkroczeniu wojsk francu­
skich do południowych Niemiec, o przy­
stąpieniu do przymierza z Francyą wa­
hający cli się d o t ą d  Włoch i Austryi, i o 
pogromie Niemiec..'.

Z j a k ą ż  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w y c z e k u j e  
t y c h  t e l e g r a m ó w  ś w i a t  ca ły ,  p r z e m i e n i o ­
ny n a g l e  w z a c i ek ł ego  po l i tyka  ! z j akąż  
ł a p c z y w o ś c i ą  p o r y w a j  n a j m n i e j  c i ekawi  
czy t e l n i c y  d z i e n n i k i  du r ąk  i r z u c a j ą  o- 
k iem n a  r u b r y k ę  „X t e a t r u  w o jny . ! "

l T z e z  cały tydzień, p o c z ą w s z y  od 20  
l ipca,  o n i c z e m  więcej  n ie  c z y t a  się i nie 
mówi, ty lko  o g w a ł t o w n y c h  świstach lo­
komotywy, pę d z ą c y c h  naprzeciw siebie, 
jak g d y b y  to “one” dziś rozstrzygnąć m ia­
ły o ś m i e r c i  lub życiu dwóch narodów, 
przez starcie się czołami na wzór hisz­
pańskich byków. Lecz oto lokomotywy 
zatrzym ują się: niemieckie nad Renem, 
francuskie wzdłuż rzeki Saary.

Dla czego właściwie Francuzi nie dą­
żą -aż do Renu i nie bronią przejścia 
Niemcom przez olbrzymią rzekę grani­
czną? dla czego sami nie próbują prze­
rzucić się za Ren i gromie Niemców w 
ich własnej sadybie ? — te pytania sta­
nowią na razie najciekawszą zagadkę. 
Samorodni strategowie przypuszczają, że 
mysi w tem być jakaś głębsza polityka, 
zrozumiała samemu tylko Napoleonowi... 
bo przecież nikt nie może sądzić, aby 
ten wielki Napoleon, mniejszy wprawdzie 
niż Napoleon I,, ale zawsze wielki, aby 
on błauził.

Trzy armie niemieckie, północna pod 
Steinmetzem, środkowa pod areyksięciem 
Fryderykiem Karolem, południowa pod 
„Vater Frycem", pruskim następcą tro­
nu, przeprawiły się już przez Ren i zdą­
żają ku siedmiu korpusom francuskim, 
rozrzuconym wzdłuż rzeki Saary. Dla 
czego rozrzuconym? ha, zapewne z po­
wodu głębszej polityki Napoleona, tak 
ukrytej, że jej nikt odgadnąć nie może.

N a  p o ł u d n i u ,  to j e s t  na f r a n c u s k i e m  
p r a w e m  s k r z y d l e  dowodz i  Mac-Mahou, w 
c e n t r u m  B uza ine .

Przez cztery dni armie niemieckie 
maszerują powoli, flegmatycznie, z roz­
mysłem, prawdziwie po niemiecku — 
Francuzi uprzedzeni o tem nasuwają ke­
pi na lewe u c h o  i oczekują ich spokoj 
nie nad Saarą, wydrwiwając nieprzyja­
ciela z iście francuskim humorem. Diua 
4 sierpnia, a więc we dwa tygodnie po 
wypowiedzeniu wojny, przychodzi do 
pierwszej potyczki na połuduioweiu skrzy­
dle. Dzienniki francuskie następnego 
dnia donoszą o małem spotkaniu straży 
M .c-Mahona z nadchodzącą awangardą 
pruską — niemieckie opowiadają o ol- 
brzymiem zwycięstwie Fryca pod Weis- 
senburgiem. Kto mówi prawdę? na ra ­
zie nie wiedzieć; to tylko jest pewne, że 
Mac-Mahou cofa się pod Wórth. Ida 
czego nie ma się cofnąć, jeżeli uznaje 
Wórtb za lepszą pozycyę strategiczną? 
Wprawdzie niektórzy twierdzą, że dale­
ko lepsza pozycyę stanowiły przesmyki 
w Wogezach ale to nic nie znaczy, oko­
lica W órth może być również dobrą, 
zwłaszcza gdy ją za taką uznaje Mać-
Mahon.   .

We dwa dni później, a więc 6 sier­

pnia grzmią armaty na dwóch punktach: 
pod Wórthem i Saarbrucken. Walka ma 
być zaciekłą, Francuzi dokazują cudów 
waleczności, ale mimo to cofają się w 
końcu na całej linii, chociaż trzy tarasy 
wzgórz pod Saarbrucken uchodziły za 
niezdobyte...

Napoleon z 13-letnim synkiem, któ­
rego miał zaprawiać w sztuce wojennej, 
opuszcza Metz i udaje się do Ch&lons 
sur Marne, a więc w kierunku Paryża. 
Pięć korpusów francuskich cofa się po­
spiesznie do Metzu, dwa zaś południowe 
pod Mac-Mahonem, odbite od całości, dą­
żą pociągami do Chalons sur Marne. Dla 
czego jednak cała siła francuska cofa się 
na Metz, nie zaś ku południowi, dośrod 
kowej Francyi, gdzieby mogła sposobem, 
wskazanym już w starożytności przez 
braci Kuiacyoszów, rozdzielić trzy pru­
skie węże i rzucać się na każdego z nich 
z osobna, — jakby na własną zgubę, za­
wraca ku belgijskiej granicy i” daje przez 
to możność koncentracyi całej potęgi 
pruskiej ? — to znowu zagadka. Czyżby 
i tu grała rolę wyższa polityka Napo­
leona ?

W szlachetnej naturze ludzkiej upa­
dek każdej potęgi budzi żywe współczu­
cie ; ż chwilą, gdy ta chwiać się poczyna 
i ehjlić ku zuiszczeniu, szlachetniejsza 
część duszy ludzkiej bierze ją  w obronę 
i otacza sympatyą.

Ambitne wystąpienie Napoleona prze­
ciw pozornie cichym Niemcom czyniło 
go przeciwnikiem każdego, kto nie mógł 
patrzeć spokoj nem okiem na zagładę słab­
szego. Nagłe, niespodziane klęski Francyi 
poczęły przechylać współczucie ogółu na 
jej stronę. Odtąd każdy objaw inieyatywy

ze strony francuskiej, choćby był nikłym 
zaledwie promykiem, zapowiadającym 
zwrot ku lepszemu, witał ogół gorącem 
sercem. 1 oto pierwszym takim odblyskiem 
nadziei była wieść o gromadzących się 
siłach cesarskich pod Chalons sur Marne, 
oraz o decyzyi Napoleona spieszenia pod 
Metz z odsieczą B azaineW i. Mac Mahoń 
naczelny wódz skoncentrowanej nad Mar­
ną armii, wyrusza do Rheimsu. Planem  

jest zwrocie się na północ, przejść 
w szybkich pochodach wzdłuż granicy 
belgijskiej przestrzeń kilkudziesięciu ki­
lometrów, zjawić się niespodzianie pod 
Metzem i rozbić żelazne kleszcze pruskie 
ściskające fortecę. Kilkodniowe pochody 
Mac-Mahona, jakoteż ruchy ścigającej go 
Ii-ej armii pruskiej, wzmocnionej” posił­

kami z pod Metzu, które mogły i i f ^ .

bSdzaZ‘ezCmnń ZaklWk* W kota 1 myszkę, 
oddech ZaCiekaWlenie zatamować
dla l W  1>le? 1 W‘dza" SymPatya obecna 
za recp s;ę porwać Mac-Mahona
przód pociągnąć go z całej siły na

i r  Irr?dZe'j Prędzflj!... spiesz się... 
padłol C gD’e ' wszystko prze-

1 znowu tydzień gorączkowego wy­
czekiwania. Francuzi cofają się za linię 
Mozeli, Niemcy postępują krok w krok 
za, nimi. Nagle 17. sierpnia nadchodzi 
wieść trudna do uwierzenia. Prusacy, 
Szachując Bazaine’a z prawego brzegu 
Mozeli, ” przechodzą ją powyżej fortecy i 
zajmują tył 150 tysiącznej armii tran- 
cuskiej, w ten sposób, że odwrot w kie­
runku Verdun, a tem samem i stolicy 
państwa jest niemożliwym; trzy krwawe 
bitwy pod Rezonville, Gravelotte i ot.

Nurty rosyjskie.
Lwów d. 14. kwietnia.

R uun t in praeceps! Niepohamowa­
nym nurtem  pędzi zaślepienie rosyjskie 
naprzód — ciągle szerząc wyłomy, ru i­
ny, żwirem zasypując glebę rodzajną. 
Te rumowiska mają wytworzyć podściół- 
kę silnej, jednolitej, niezwalczonej Rosyi; 
piaskiem i kamieniami tych szutrowisk, 
mułem tych bagnisk ma być odmłodzo­
nym świat Zachodni. N a p ierod! na  
pierod! w przepaść! __ _

Z Warszawy donoszą do N. Refor-

„Prześladowanie religijne dochodzi u 
nas coraz bardziej do granic niemożli­
wości : moźnaby pomyśleć, że rząd car­
ski chce jak najprędzej skorzystać z po­
jednawczego usposobienia stolicy apo­
stolskiej, by zgnieść do szczętu zupełnie 
teraz bezbronnych katolików.

Jest to metoda Rosyi od wieków — 
wszak zawsze hołdowała sile, a słibych 
tępiła zupełnie po azyatycku. Znacie już 
sprawę seminaryum kieleckiego; ale pry­
watnych prześladowań na wołowej skó­
rze by nie zmieścić. D a m  wam dzisiaj 
d w a  p r z y k ł a d y ,  ilustrujące zarazem zu­
pełne bezprawie, zaciekłość i głupotę 
„naszych najserdeczniejszych".

Urzędnik przy jednej z kolei, p. S., 
med .wno wstąpił w związki małżeńskie. 
Niewiadomo czy wskutek denuncyacyi, 
czy poprostu szperania urzędników „do 
spraw byłych uniatów" w archiwach, 
okazało się, że matka p. S. była grecko­
katolickiego obrządku, ale nikt tej spra­
wy nigdy nie poruszał, bo wyszła za 
mąż jeszcze przed powstaniem, i żyła i 
um arła katoliczką. Teraz zaś cesarska 
polieya zażądała od p. S., by ślub został 
przerobiony przez popa, a ponieważ od­
mówił, unieważniła poprostu akt ślubny, 
grożąc zarazem wypędzeniem ze służby. 
Nieszczęśliwy urzędnik musiał wszystko 
porzucić i prawdopodobnie emigrował 
z żpną za granicę.

Drugi wypadek jeszcze prawdopodo­
bniejszy. Po śmierci żony obywatela 
wiejskiego z Wołynia p. H., owdowiały 
małżonek chciał odwieść ciało nie- 
oeszczki na cmentarz katolicki, odda­
lony o kilkanaście wiorst od iego
majątku, bo tam katolik musi jechać 
kilka i kilkanaście mil do kościoła, 
kondukt się zaczął, ale został zatrzy­
many przez zandarm eryę, która kazała 
pochować ciało na prawosławnem fcład- 
oiszczu dlatego niby, że w jakiem ś tam 
pokoleniu przodkowie pani H. byli uni­
tami, czyli jak  się teraz wyrażają, p ra­
wosławnymi — bo ukaz carski sięga

P n v at nie zdołały osaczonej armii wv-
, w 1C* Z P,erśc,ieD.ia pruskiego, Bazaine 
musiał zamknąć się w fortecy* Czy'może 

ten fakt kryje w sobie wyższa jaka 
politykę Napoleona?... ę ’ J -

Niestety, św iat europejski zaczyna 
wahać się w sądzie o genialnych zdol­
nościach strategicznych cesarza, zaczyna 
tracie zaufanie do niego i jego niepo­
ślednich marszałków, Bazaine dał się 
zamknąć w lortecy, a przecież to taki 
stary, wytrawny wódz... Czyż podobna, 
aby wódz ten zezwolił na przejście Pru­
saków przez Mozeię bez dania wystrzału 
ze strony francuskiej, aby nie anmaczył 
mostów na rzece, aby przynajmniej s a ­
nie ich nie obsadził? A jednak tak by/o. 
Niektórzy zarzucili mu późnieji zdraaę 
państwa, gdy w październiku gł 
sil go do podpisania kapituL^ 1 „
tymczasem to faJsz p ^ c y i  on zdradził 
nie zdrad/.ił_ m g ^ nieudolność i

Metzu aureolę dotych-

ił nigdy Francyi, ou

i d r u ^ g S  T m u ry  Me^ulu^reolę dotych-

w ab o j J c b t o S w i a f  S n a "  r ę l a W
sła raptownie nad F rancyą; jakieś fa­
tum podsuwało błąd po błędzie naczel­
n e m u  kierownictwu wojennemu; ba! nie 
tylko /emu samemu, lecz najwybitniej­
szym ówczesnym mężom francuskim, 
kierującym nawą spraw politycznych, 
wreszcie całemu narodowi zaślepionemu 
szowinizmem.

(C. d. n.)
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widać w przeszłość ad infinitum. Można 
sobie wyobrazić oburzenie p. H., któ­
ry się oczywiście do satrapskiego roz­
kazu nie zastosował, i pojechał ze skar­
gą do generał-gubernatora. Ale czy jego 
starania doprowadzą do jakiegoś skutku,
0 tem wątpić należy.

Takie to rzeczy dzieją się u nas przy 
schyłku XIX. wieku i nikt, nawet nasze 
wyższe duchowieństwo, nie staje w obro­
nie prześladowanych. Podziwiać trzeba 
zarazem olbrzymią niedorzeczność ta­
kich, zbyt już gorliwych rozporządzeń, 
bo ta wojna przeciw nieboszczykom zbyt 
wielkiego materyalnego uszczerbku ży­
jącym nie przyczynia, a podnieca tylko 
uczucie oburzenia i zemsty, obrażając 
wszystko to, co należy do największych 
świętości każdego jeszcze niezupełnie 
zgnuśniałego człowieka. Nie dziw, że 
niektórym  się zdaje, iż takie postępo­
wanie rządu rosyjskiego jest czysto pro­
wokacyjne, bo inaczej go sobie rozumny 
człowiek wytłomaczyć nie może, ale kto 
wie do jakiego absurdum dochodzą 
wszystkie wykonania carskiej woli w 
sprawach zupełnie nawet nie politycznych, 
np- głodowych, łatwo zrozumie, że mamy 
tylko do czynienia z zupełnym brakiem 
ludzkiego rozumu, tak w wyższej jak 
w niższej carskiej adm inistracyi i z krań­
cową demoralizacyą wszystkich agentów 
władzy”.

A czyż lepiej — choć w innej for­
mie, pod innem i względami dzieje się 
poza zaborem polskim ?

Pomimo grobowej ciszy, panującej od 
Dniepru do Kamczatki, żadnej wątpli­
wości nie ma, że tam wre i kipi. Trzy 
lata głodu, tyfusu i cholery rozjątrzyły, 
nietylko ciemną masę, palącą szpitale
1 wojującą z najbliższą władzą, jak w 
Juzówce i Saratowie, ale całą rosyjską 
inteligencyę, do jakiegoby stronnictwa 
nie należała. Tajemnicze zabójstwa od 
czasu do czasu m igają w ciemności jak 
błyskaw ice: do takich należy bezwątpie- 
nia morderstwo prezy&tnta Aleksiejewa. 
Bo też nadużycia, po prostu mówiąc, 
kradzieże adm inistracyi doszły do nie­
prawdopodobnych rozmiarów, właśnie 
z powodu owych klęsk elem entarnych, 
a wyzyskiwanie ogłodzonej ludności 
przez lichwiarzy wiejskich praktykuje się 
w takim stopniu, o którym naw et nasze 
żydowskie miasteczka pojęcia mieć nie 
mogą. Czy będziemy mieli nowy wybuch, 
podobny do tego, który nastąpił w Ro- 
syi 15 lat temu, po klęskach i kradzie­
żach wojny tureckiej, tego przewidzieć 
nie m ożna; ale to pewna, że rosyjski 
liberalizm, na chwilę wystraszony po 
śmierci Aleksandra II., znów zdecydo­
wał się pomagać krańcowemu stronni­
ctwu, jak w 1878 r., tera bardziej, że 
car odebrał mu możliwość wszelkiego 
legalnego działania, niszczeniem ziemstw 
i miejskiego samorządu. Jeżeli do tego 
dodamy, że rząd carski dobrowolnie się 
pozbył pomocy najwierniejszych swoich 
sług, bałtyckich Niemców, to położenie 
Aleksandra III. okaże się wcale do
pozazdroszczenia. Stuletnia roczn u-
giego rozbioru Polski może, j: iał
przepowiedzieć kronsztadzki cud< ca,
pop Iwan Siergiejew. być toczl  iie-
bywałej klęski dla cara wszei h

Dobrowolne składki
n a  oerkwie praw osław ne.
Warszawski korespondent Czasu, opisu­

jąc jak stanowisko nowego redaktora War. 
D niew nika , p. Krestowskiego, podkopują 
aameż władze  rządowe i jego właśni współ ­
pracownicy, którzy —- o ile wiadomo 
wszyscy albo już byli, albo są jeszcze w za­
targach z kodeksem i procedur ą karną, po­
daje zarazem następujące charakterystyczne 
historye:

Od czasu do czasu zdarzają się jednak 
w Warsz. Bniewniku  okropności, które 
świadczą o istniejącym fermencie wewnętrz­
nym i można przypuszczać, że niebawem p. 
Krestowskij wyleci z siodła. Oto np. weźmy 
numer z 6 kwietnia. Artykuł wstępny jest 
starannie uklejony z frazesów urzędowego 
patryotyzmu. Są to szablonowe wykrzykniki, 
tak gotowe w głowie każdego i utarte, jak 
końcowe zapewnienia w listach o szczerym 
i głębokim szacunku! Z artykułu tego do­
wiedzieć się czytelnik może, iż będą zbie­
rane dobrowolne składki na nowy sobór 
prawosławny w Warszawie. Jest to potrzeba 
pilna, słuszna, pieniądze da na to cała pra­
wosławna Rosya, dobrowolnie — naturalnie 
kościół prawosławny inaczej uie postępuje 
nigdy, gdzież tam! Wszystko bardzo przy­
zwoicie, liberalnie — aui śladu ucisku, ani 
cienia gwałtu! Broń Boże! Ale czytelnik 
przewraca kartkę na drugą stronę i znajduje 
korespondencyę z „Nowej Aleksandryi“ 
(z Puław), dotyczącą takiego samego mniej 
więcej przedmiotu. Przytaczamy z niej jeden 
ustęp :

„18 września 1889 r. powzięta została 
uehwała gminna co do sprzedaży placu, po­
łożonego w Nowej Aleksandryi, a zwanego 
„Bałagan”. Decyzję tę jednak miejscowy 
naczelnik powiatu odrzucił i raportem, no- 
szącym nr. 16. <50, doniósł gubernatorowi 
lubelskiemu, że „na sprzedaż projektowaną 
stanowczo pozwolić nic można*.

Tłumacząc dalej, dlaczego pozwolić nie 
można, naczelnik powiatu wyraził myśl, 
na tym placu wybudowana powinna byó 
świątynia prawosławna, na poparcie zaś tego 
załączył oświadczenie miejscowego protoje­
reja, ojca T-wa. Tym sposobem pierwsza 
myśl o budowie w Nowej Aleksandryi świą­
tyni prawosławnej na placu Bałagan wyszła 
od naczelnika powiatu, dzięki jemu również 
uehwała zgromadzenia gminnego co do sprze­
daży placu nie uzyskała prawomocności i 
została skasowaną w lubelskiej komisy i do 
spraw włościańskich. Po odrzuceniu uchwały 
gminnej wójt na rozkaz naczelnika powiatu 
i komisarza do spraw włościańskich zwołał 
zgromadzenie powtórne na 4 marca 1891 r. 
i zaproponował ów plac ofiarować na pa­
miątkę wypadku z 17 października (wyko­
lejenie pod Borkami) pod budowę cerkwi. 
Na zgromadzeniu (teraz proszę uważać) był 
•becny i komisarz do spraw włościańskich,

ale rzecz się chwiała, kiedy zaś przybył na 
zgromadzenie naczelnik powiatu, to zapadła 
jednogłośna decyzya: ofiarować plac na cel 
wskazany1*. Podpisano Complaisant. Rzecz 
ujęta w formę polemiki i ma całkiem nie­
winny pozór wyjaśnienia prawdy, obrony 
napastowanego działacza naczelnika powiatu.

Jestem pewny, że większość czytelników 
Czasu nie odrazu uchwyci, jaką okropnością 
była podobna korespondencja w urzędowym 
Bniewniku. Rosyanie są w traktowaniu po­
litycznych kwestyj na szpaltach dzienników 
bardzo taktowni. Choćby mogli, nie robią 
nigdy rządowi żadnej na tem polu opozycji. 
Przeciwnie, są prawdziwymi mistrzami w wy­
najdywaniu godziwych, niewinnych pozorów 
dla jaskrawych gwałtów. Rząd i cerkiew 
zawsze się tylko bronią; dobroduszność, ła­
twowierność są przyrodzonemi wadami ro­
syjskiego serca, środki surowsze są jedynie 
wynikiem konieczności, którą wytwarzają 
sami niepoprawni Polacy. Zresztą rząd jest 
sprawiedliwy, wszystkim poddanym daje 
opiekę, wszystkich jednakowo osłania pra­
wem. które jest święcie przestrzegane i ści­
śle stosowane. Żadna prasa na świecie nie 
jest tak sprawna. Podobne rewelacye w W. 
Bniewniku  są więc nietylko wykroczeniem 
urzędowem, lecz zbrodnią wobec sumienia 
i polityki narodowej rosyjskiej.

Kto tylko czytuje dzienniki rosyjskie wie, 
iż Rosyanie zawsze stroją się w szaty obroń­
ców uciśnionej wolności. Oni w Finlandyi 
bronią Finnów od przemocy szwedzkiej, 
oni w Polsce mają misyę cywilizacyjną za­
słaniania chłopów od bezprawia polsko-pań- 
skiego. To są opiekunowie włośeiaństwa, 
gorliwi i bezinteresowni. Organizacja gmin­
na jest dobrodziejstwem, jest ideałem samo­
rządu, gdzie chłop oddycha i żyje po wie­
kach niewoli szlacheckiej.

I  oto urzędowy organ generała Hurki 
opisuje akt stosowania tego samorządu Cho­
ciaż był komisarz, zgromadzenie jednak wa­
hało się; jak przyszedł naczelnik powiatu, 
uchwała zapadła jednogłośnie! Jakie tam 
przytem były epizody drugorzędne, jakieb 
argumentów używał p. naczelnik, aby zyskać 
jednozgodnośe — czytelnik każdy łatwo so­
bie w duszy dośpiewa. Nawet w pozorach 
nie przebierał: w trzy lata po „cudownem
ocaleniu cesarza" każe czcić ten wypadek—. 
niechby kto spróbował nie czcić! Z jakiem 
zadowoleniem ze sprytu własnego musieli 
ci panowie śmiać się potem, gdy dokonaw­
szy dzieła poszli na śniadanie. Warszaw­
ski] Tiniewnik jest tak gorliwy, że podaje 
nawet numer urzędowego dokumentu, żeby 
nikt wątpić nie mógł i ażeby ułatwić histo­
rykowi przyszłości poznawanie dziejów go­
spodarki rosyjskiej w Polsce na podstawie 
dokumentów źródłowych.

P. Krestowskiemu kazano, aby zaprze­
czał wszystkim pogłoskom niepochlebnym 
o postępowaniu władz, a tymczasem sam 
on w urzędowym organie drukuje opis wy­
padku, gorszego niż rozporządzenie mówienia 
w szpitalach po rosyjsku! Czy to nie wielki 
skandal! Niepodobna przypuszczać, aby to 
był skutek niezręczności lub nieuwagi, boć 
D niewnik przechodzi przez cenzurę, byłby 
cenzor zauważył. To niechybnie rozmyślne 
podstawienie nogi redaktorowi. Wyobrażam 
sobie, ile to już donosów nasz wielkorządca 
musiał otrzymać w tej sprawie.

Nie chciałbym znajdować się w skórze 
p. Krestowskiego, gdy go generał Hurko 
zawołał i zapytał surowo, wskazując na fa­
talną korespondencyę: co to znaczy? No i 
dzielny Jankulio musiał inieć sporo kłopotu. 
Pysznie Warsz. Bniewnik zbija oskarżenia, 
robione przez „niechętną Rosy i i potwarczą” 
prasę polską w Galicyi!

K R O N IK A .
Lwów dnia 14 kwietnia.

Zapiski osobiste. Arcyksiąże Leopold 
Salvator powrócił do Lwowa.

Arcyksiąże Wihelm, generalny inspektor 
artyleryi przybył do Lwowa.

Mianowania. Insp. skarbowy Karol 
Hermann, mianowany starszym inspektorom 
skarbowym przy dyrekcji skarbowej w Czer- 
niowcach.

Zaręczy ny Dr. Józef  Kowalski, docent 
fizyki matematycznej w uniwersytecie w Ber­
nie (szwajcarskim), syn dr. Tadeusza Ko­
walskiego, b, profesora instytutu agronomicz­
nego w Nowej Aleksandry i. zaręczył się 
przed paru dniami z panną Celiną Gosiew­
ską, córką p. Mikołaja Gosiewski „go. wła­
ściciela dóbr Radlin w gub. lubelskiej.

Egzamina dojrzałości. Piśmienne 
egzamina dojrzałości rozpoczną się 15. maja. 
Ustne egzamina dojrzałości w szkołach śre­
dnich rozpoczną się: w gimnazyach w Ja­
rosławiu i u św. Anny w Krakowie 29. 
maja, akademickiem lwowskiem 30. maja, 
w Bochni 5, w Kołomyi i u św. Jacka w 
Krakowie 7, w Tarnowie 9, w IV. lwow­
skiem, III. krakowskiem i w Rzeszowie 12, 
w Brzeżanach i Franciszka Józefa we 
Lwowie 15, w Jaśle 17, w II. lwowskiem, 
w N. Sączu, Stanisławowie, Tarnopolu i 
Wadowicach 19, w Drohobyczu i Stryju 
26, w Sanoku 27 czerwca, w Przemyślu 
3, w Samborze i Złoczowie 4, w Brodach 
10 lipea; w szkołach realnych: w Krako­
wie 7, we Lwowie 12, w Stanisławowie zaś 
19 czerwca.

Z  m iasta.
Nowa Rada. Po uroczystem nabożeń­

stwie, odprawionem w kościele archikate- 
dralnym przez ks. kanonika Mazuraka, zgro­
madzili sie nowowybrani członkowie Rady 
miejskiej w wielkiej sali ratuszowej, gdzie 
ich powitał serdecznymi słowy p. prezydent 
Mochnacki, zachęcajac do usilnej i gorliwej 
pracy około dobra miasta, a w najbliższym 
czasie dla zapewnienia powodzenia wystawie 
krajowej w r. 1894. p. prezydent życzył 
nowej Radzie, aby zawsze przyświecała mia­
stu zgoda i miłością i zakończył staropol- 
skiem „szczęść Boże”. Na gospodarzy pro­
wizorycznych powołani zostali pp. hr. Bor­
kowski i Kordys, poczem p. prezydent przed­
stawił m ia s t u  gremium magistratu. Na wnio­
sek p. r. G e s t m a n a  wybrano do komisji 
weryfikacyjnej pp. Byka, Lewickiego, Fry­
drycha, Goldmana, Niemczynowskiego, S w -

kowBkiego i Stroynowskiego. Na tem posie­
dzenie się skończyło, a komisya weryfika­
cyjna przystąpiła natychmiast do ukonsty- 
uowania się.

Rada miejska na wczoraj szem posie­
dzeniu pod przewoduictwem p. prezydenta 
Mochnackiego uchwaliła najpierw wysłanie 
podziękowania do br. Mundy'ego za zało­
żenie i urządzenie lwowskiej stacyi ratun­
kowej. Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z dokonanych nowych wyborów do 
Rady, przedstawił prof. dr. Gryziecki spra­
wę tramwaju elektrycznego. W sprawie te 
odbędzie się 15. bm. konfereneya delegatów 
gminy i towarzystwa tramwajowego, a to 
w celu wyrównania zachodzącego sporu. 
Prof. dr Radziszewski zawiadomił Radę, 
że mimo usilnego starania nie mogą dotąd 
komisye tramwajowe przedłożyć Radzie o- 
statecznyeh wniosków, bó należy nietylko 
stronę techniczną elektrycznej kolei, ale i 
jej stronę finansową rozważyć. Firma pe- 
szteóska Gansa ofiarowała się przeprowa­
dzić roboty za 750.010 zł. a berlińska Sie­
mensa za 850.000 zł. Kcmisya ukońezy 
swe prace prawdopodobnie w eiągu bieżą- 
eego tygodnia, a przed konfereneyą, która 
się ma między delegatami gminy i tram­
waju konnego odbyć, przedłoży pierwszym 
plany i wnioski swe co do propozyeyi prof. 
Zaehaijewieza, aby kolej elektryczna zamiast 
ulicą „Na Błonia” szła kolejową drogą do­
jazdową. Następnie wybrała Rada oprócz 
wymienionych niżej delegatów także i prof 
Zacharjewicza do konferencyi z tramwajem 
i na tem zakończyło się posiedzenie jawne 
• godz. 8.

Przeciw wyborom ostatnim do 
Rady miejskiej lwowskiej wniósł p. Jager- 
man i towarzysze protest, w którym utrzy­
muje, że zeszłego roku urzędowała Rada 
nieprawnie, a zatem i przeprowadzone przez 
nią wybory są nieprawne, że w skrutynium 
brali udział ci sami obywatele, którzy ze­
szłego roku nie zauważyli różnych niepra­
widłowości przy tym akcie, że do zapisy­
wania głosów użyto urzędników magistra- 
tualnych, że wielu ludziom rozdano niepra­
wnie karty legitymacyjne do głosowania 
i że nakoniec sumarycznem zestawieniem 
wyniku wyborów zajęła się komisya czę­
ściowa, a nie kompletna, a przeto zestawie­
nie to jest nieprawidłowe. W drugim pro­
teście — bo są aż dwa — kwestyonują 
p. Jagerman i towarzysze wybór pp. Fer­
dynanda Grosa i Natana Majera, bo mają 
być dzierżawcami gminy i pp. T. Romano- 
wicza, D. Sawczaka i L. Syreczyńskiego, 
bo są ftinkeyonaryuszami Wydziału krajo­
wego, zatem władzy sprawującej kontrolę 
nad czynnościami Rady miejskiej.

Wy stawa krajowa 1894. Piotr Sta- 
ehiewiez, który odniósł świeże tak znako 
mity tryumf na wystawie wiedeńskiej, na­
desłał dyrekcyi wystawy sporych rozmiarów 
obraz, mająey w kopii ehromolitografieznej 
służyć za plakat wystawowy. Jestto krótko 
mówiąc, w swoim rodzaju areydzieło tak 
pod względem pomysłu, jak kompozycyi ry­
sunku i sposobu malowania. Przepyszna 
postać krakowskiego chłopa o mistrzowsko 
traktowanej głowie i hożej Kusinki na tle 
wdzięcznie ułoźonyeh emblematów staną się 
niewątpliwie wkrótce w całym kraju popu- 
larnemi. — Od wczoraj rozpoezęto budowę 
pod budynek panoramowy; rneh na placu 
wystawowym wzrasta z każdą chwilą.

Książę Adąm Sapieha zwidził one- 
gdaj w towarzystwie ozłonków dyrekcji 
wystawy plac wystawowy' i żywo zajmował 
się każdym szezegółem rozpoezętyoh robót. 
Wiadomość ta — jak pisze Dziennik pol­
ski — będzie niewątpliwie miłą dla licznych 
przyjaeiół księcia, którzy mogli .nieć oba­
wę, ii  ciosy, jakie nieba zwaliły w ostatnich 
ezasaeh na niego, pochylą go i złamią. Wi­
docznie wiara, iż wystawa przyniesie poży­
tek krajowi i myśl, że dziś Już z powodze­
niem jej łączą się interesa narodowe spra­
wiły, iż niespożyta energia ks. Adama Sa­
piehy 1 żądza czynu, mająca źródło w Wy­
sokiem poezuciu obowiązków, nie osłabły.

Do komlsyi, mającej zrewidować trasę 
pod kolej elektryczną we Lwowie należą 
ze strony namiestnictwa radca Morawec, z 
magistratu radco Lyszkowski, ze strony 
gminy lwowskiej prof. dr. Gryzieeki, inż. 
Kędzierski i aptekarz Kochanowski, a nadto 
udział w rewizyi weźmie też reprezentant 
towarzystwa tramjowego. Wszystkie zresztą 
interesowane osoby mają prawo jawić się 
przy komisyi i wnosić swoje zarzuty. Rewi­
zja rozpocznie się od 18. b. m. o 10 rano 
od głównego dworca kolei państwowej ul. 
Na Błonia, w poprzek ul. Gródeckiej, Sa­
piehy, Kopernika, placem Maryackim na 
Kapitulny, przez Rynek, ul. Ruską, koło 
namiestnictwa na Łyczaków. Druga odnoga 
trasy pójdzie z placu Maryackiego, ul. Ba­
torego, Pańską, Zyblikiewcza do parku Ki­
lińskiego.

Na a r b i t r a  w sporze polubownym 
gminy lwowskiej z towarzystwem tramwa- 
jowem wybrał sobie ten ostatni dr. Randę, 
profesora uniwersytetu praskiego i członka 
Izby panów. Dr. Randa wybór ten przyjął.

„K lub pocztow y* postanowił urządzić 
dnia 25 b. m. Koncert na cole dobroczynne. 
Wszystkie zebrania towarzyskie, wieczorki 
z tańcam i, wieczory muzykalne i koncerty, 
urządzane przez ten młody Klub wypadały 
zawsze nadzwyczaj pomyślnie. Tym razem 
aby zapewnić sobie niewątpliwe powodzenie 
uprosił wydział Klubu panią dyrektorową 
Seferowiczową, aby zecheiała objąć proktek- 
torat nad koncertem. Pani dyr. Seferowi- 
ezowa , ponieważ chodzi o dzieło piękne i 
dobre z największą gotowością i uprzejmo­
ścią zgodziła się na ten zamiar i przy­
rzekła łaskawie wedle Bił przyłożyć się 
do tego, aby koneert jak najświetniej wy­
padł. Komitet zapewnił już sobie salę Sokoła 
na dzień 23 b. m. i uprosił artystę p. Gu­
stawa Fiszera do łaskawego współudziału.

Spis wykładów na wszeehnicy lwow­
skiej w letniem półroezu 1892/3 wykazuje 
na wydziale teologicznym, którego dzieka­
nem jest dr. Ludwik Kloss, 8 zwyczajnych 
profesorów, 2 docentów, 2 nauczycieli i 2 
adjunktów — wakuje katedra dogmatyki 0- 
gólnej. Na wydziale prawniezym (dziekan 
dr. Oswald Balzer) jest profesorów zwycząj- 
nych 11, nadzwyczajnych 4, tytularnych 2 , 
docentów 3 — wakują katedry : austryaokie- 
go prawa cywil, i austr. prawa skarbowe­
go. Kolegium profesorów wydziału filozofi­
cznego (dziekan dr. Bronisław Krnezkio-

wicz) stanowi 15 prof. zwyoz., 4 nadzw.; 
tytularnym profesorem jest 1 , docentów jest 
13, nauczycieli 3. Statystyka półrocza u- 
biegłego wykazuje, że ogółem było słucha­
czy 1275, a to : teologów 338 (z tego Po­
laków 78), prawników 747 (z tego Rusi­
nów 115, Niemców 7), filozofów 190, z 
czego prócz 1 Niemca, 46 Rusinów. Nad­
zwyczajnych słuchaczy było tylko 146, w 
co wliczono już 67 farmaceutów. Całe cze­
sne opłaciło na wydziale teol. 4, prawni­
czym 589, filoz. 138, od połowy uwolnio­
nych było 119 prawników i 20 filozofów— 
reszta nie płaciła wcale czesnego.

Z kraju.
Zatwierdzenia wyboru. Cesarz za­

twierdził wybór Adama ks. Sapiehy na pre­
zesa a dr. Władysława Czajkowskiego aa 
zaatępeę prezesa rady pow. w Przemyślu.

W sp ra w ie  ks. M o ja lo w sk leg o . Do- 
ehedzi nas wiadomość, że śledztwo z powo­
du broszury: „Vor das Weltgericht1',tudzież 
artykułów umieszczonych w „Słowach p ra­
wdy", wytoczone ks. Stojałowskiemu, zostało 
już nkońezene, wobec tego, że ks. St. 0- 
twarcie przyznał się do autorstwa tyehże. 
Akta oddane zostały prokuratoryi, która 
powinna równie prędko doręezyć uwięzionemu 
>»kt oskarżenia, skoro powód uwięzienia 
oparty na obawie powtórzenia czynu, w 
praktyee znalazł tym razem rzeczywiście 
wyjątkowe zastosowanie.

Z klasztorów. Ksienią zgromadzenia 
PP. Benedyktynek w Przemyślu została w 
dniu 12 . b. m. wybraną dotyohezasowa prze­
orysza panna Kazimira Wolszczakiewiczówna.

W Brodach na stanowisko burmistrza 
kandydują oprócz wymienionych już poprze­
dnio panów także były zarządca urzędu cło- 
wego, mieszkający obecnie w Krakowie p. 
Popiel, przewodniczący Sokoła brodzkiego 
hr. Tyszkiewicz, dalej notaryusz tamtejszy 
p. Janiszewski, a wreszcie, jak wieść niesie, 
komisarz starostwa brodzkiego. Zdaje się 
jednak, że ten ostatni ma najmniej szans 
wyboru.

W Muszynie d. 10 . bm. jako w okta­
wę 44tej rocznicy zgonu śp. Juliusza Sło­
wackiego odprawionem zostało w kościele 
parafialnym uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w którem wzięły udział wszystkie warstwy 
społeczne miasteezka i okolicy a mianowi­
cie pełna Rada miasta, wszyscy urzędnicy, 
szkoła ludowa, szkoła koronkarska, straż 0- 
gniowa, bractwa, inteligencja tutejsza i oko­
liczna, mieszczaństwo. Kościół był przepeł­
niony. Ks. proboszcz Gruszka odprawił na­
bożeństwo z całą uroczystością. Katafalk 
był rzęsiście oświetlony, bogato ustrojony 
w kwiaty. Na trumnie w głowach ustawio­
ne były dzieła poety a na nich w poprzek 
przyczepione orle pióro. Podczas nabożeń­
stwa w kośoiele odprawiło się także na tęż 
samą intenoyę nabożeństwo w synagodze i 
w tym czasie wszystkie sklepy miasta były 
zamknięte. Materyału dekoracyjnego dostar­
czyli tutejsi kupcy, w znacznej części izra­
elici bezpłatnie. Cały ten dzień w Muszynie 
robił wrażenie święta narodowego.

Z Ciężkowic. Jeszeze nie ucichła | 
wieść o rnnięein wieży kośeielnej, gdy znów 
dnia 9. bm, miedzy godziną 3 a 4 popołu­
dniu nawiedził gminę ogień. Zgorzały mia­
nowicie do szczętu zabudowania mieszkalne 
i gospodareze z wszystkiemi sprzętami do- 
mowemi i gospodarskiemi, zapasami zboża 
itd., zamożniejszego i ogólnie szanowanego 
tutejszego mieszczanina Laurentego Kijasa. 
Pożar wybuchł w nieobecności właścielela 
domu ze stodoły zamkniętej, do której od 
dłuższego czasu nikt nie chodził. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Szkoda znaczna i nie­
stety nieubezpieczona.

W u r y U w tc  9. bm. odbył się w sali 
kasynowej staraniem dr. Sulerzyckiego wie­
czorek jako w stuletnią roeznieę drugiego 
rozbioru Polski. Wszystkie punkty programu 
wykonano poprawnie ku ogólnemu zadowo­
leniu licznie zebranej publiczności. Nąjwa- 
zniejszą częścią wieczorku był odczyt dr. 
Sulerzyckiego zastosowany do rocznicy.

Z Rzeszowa piszą nam : Już w roku
1884 tutejszy inBpektor szkół p. Steczkow­
ski, poruszył myśl założenia w naszem mie­
ście szkoły dla sług. Urzeczywistnienie tej 
chwalebnej myśli natrafiło atoli na zwykły 
w takich wypadkach szkopuł, mianowicie 
na brak funduszów. Obecnie naczelny kura­
tor fundacji śp. dr. Jana Towarnickiego u- 
sunął tę przeszkodę, przyrzekając, że fuuda- 
cya pokryje koszta renumeracyi dla grona 
nauczycielskiego, które w założyć się mającej 
szkole ozynnam będzie. Wobec takiego za­
pewnienia zawiązał się komitet, który uło­
żył statut i przedłożył go namiestnictwu do 
zatwierdzenia. Jest nadzieja, że zatwierdzenie 
statutu niebawem nastąpi i szkoła dla sług 
już w połowie maja br. otwartą zostanie. 
W skład komitetu, pod którego opieką 
szkoła pozostawać będzie, wchodzą: ksiądz 
kanonik Gryzieeki, proboszcz miejscowy, 
•raz pp. Schott burmistrz miasta, Towarni- 
oki naczelny kurator fundacyi tego imienia, 
Steczkowski inspektor szkół i Gotwald dy­
rektor szkoły wydziałowej. Od należytego 
ocenienia i zrozumienia doniosłości szkoły 
dla sług w szerokich kołach służbodawców, 
jak niemniej od roztropnego kierownietwa,
& wreszeie od umiejętnego i gorliwego speł­
niania obowiązków przez grono nauczyciel­
skie, zależeć będzie rozwój szkoły. Dotych­
czasowe objawy opinii służbodawców, oraz 
trafne pomysły komitetu, jako też skład 
grona nauczycielskiego dają wszakże rękoj­
mię, że rzeszowska szkoła dla sług pod ża­
dnym względem nie pozostanie w tyle za 
swemi siostrzycami ze Lwowa, Przemyśla i 
Jarosławia.

N ap ad  I rą b a n e k . Dnia 10. b. m. 
wieśniaczka zdąźąjąea około godz. 9. w no­
cy do Bryliniee, wstąpiła na „Słomiankę” 
do karezmy stojącej przy drodze, zkąd po­
siliwszy się, w dalszą puśeiła się drogę. 
Zaledwo oddaliła się od karczmy na jakich 
sto kroków, napadł ją ktoś z nienacka i 
powaliwszy uderzeniem tępego narzędzia w 
głowę, na ziemię, zdarł z szyi 4 sznurki 
korali wartośei około 33 zł. — Podejrzany 
o ten czyn Iwan Kolendrak, został przy- 
aresztowany i osadzony w areszcie śled­
czym.

Okradzenie kasy gminnej. W nocy 
na 5 bm. włamali »ię niewyśledzeni sprawcy 
de komory pisarza gmianego w Połowicach

Filipa Kreta i zabrali kasę gminną, w której 
było 17 złr. gotówką i obligacje na 400 
zlr. Podczas bielenia chałupy wyniesiono 
kasę do komory i pozostawiono tam przez 
noc, a rano już jej nie było. Poszukiwania 
żandarmów były dotąd bezskuteczne.

Okropny w ypudek  zdarzył się 4, bm, 
obok Wołczyńca na Bukowinie. Na wozie 
włościańskim przejeżdżało przez rzekę Seret 
siedem osób, wieśniaków wołoczynieckich. 
Wezbrane fale przewróciły wóz i jadący 
wpadli do rzeki. Czworo zdołano ocalić, na- 
miast troje, matkę z dwojgiem dzieei, unio­
sła woda na wir głęboki, gdzie potonęli.

Nowa strata. Ostatni potomek wołyń­
skiej linii rodziny hr. Tarnowskich, których 
majątki zajmują ogromne obszary, umarł 
niedawno na Wołyniu. Spadkobierczynie w 
prostej linii córki nieboszczyka powychodziły 
za mąż za austryackich poddanych do Ga­
licyi, skutkiem czego utraciły prawe własno­
ści do tych dóbr i muszą je za przykładem 
księżny Hohenlohe obecnie sprzedać. Kupić 
dobra te może naturalnie tylko Moskal, a

jak obecnie chodzą pogłoski — w roli 
nabywcy występuje również rząd, w celach 
parcelacyi ziemi pomiędzy włościan.

Pogrzeb śp. Anny z Bilińskich Bohda- 
nowiczowej odbył się wczoraj w Warszawie 
przy nader licznym udziale publiczności. 
Kondukt żałobny prowadził ks. Łebkowski, 
wikaryusz parafii św. Aleksandra. Trumnę 
z kościoła do karawanu nieśli artyści-ma- 
larze i rzeźbiarze, okrytą kilkunastu wień­
cami z Warszawy, Paryża Ameryki itd.

n grŁbem Praeinówił Pr<»f W Gerson.
O eh cierna dochodzą na* dzisiaj nastę­

pujące szcz*g«y: w  Kudryńcach zmarła
jedna osoba z ehoryck, wykazanych po­
przednio. Nikt ni* zachorował więcej. W 
Now*sićłee zachorowała j*dna eooba, któr& 
wkrótee zmarła. Zresztą uie zaszły żadu* 
zmiany.

Ze św iata.
P a n c e rs  k a lo trw a ly ,  wedle upew­

nienia dzienników francuskich, nie jest wy- 
wynalazkiem nowym. Przed Dowem odkrył 
go, lat temu czterdzieści , prosty wieśniak 
belgijski, Melchior Diercki. Pewnego dnia 
przybył on do strzelnicy w rodzinnej swej 
wiosce Meerhaut. niosąc pod pachą cienką 
tarczę, pokrytą zręcznie splecionemi sznur­
kami, przytwierdził ją do ściany i oświadczył, 
że nikt nie zdoła jej przebić kulą, ani strza­
łą. Istotnie, odbijały się one wszystkie od 
owej tarczy, Wieść e wynalazku doszła do 
Antwerpii, obiecywano złote góry Diercki'owi, 
byle pozwolił wypróbować swą tarczę. Jakoż 
oddał ją rządowi, który miał przedsiębrać 
doświadczenia lecz poszły one w niepamięć. 
Wynalazca zmarł w r. 1864, powi- rzywszy 
tajemnicę owej tkaniny siostrzeńcowi sweinn, 
zamieszkującemu w Antwerpii

Nowe mnzenm w Watj kanie ma 
byó niebawem otwarte. Obejmować ono bę­
dzie asyryjskie dzieła sztuki , dotyehezas 
razem niezebrane.

Pochodzenie tzw. hiszpanki. Roz
powszechniona między narodami romańskie- 
mi moda golenia brody z pozostawieniem z 
zarostu na twarzy wąsów tylko i t. zw. hi­
szpanki pochodzić ma z Hiszpanii. Gdy w 
VIII wieku po Chr. islam zalał półwysep 
Pirenejski, przeszło wnet do ogólnego nie­
mal zmieszania się ras arabskiej z  miejsco­
wą. ta k , iż w tizeciem pokoleniu już za­
mieszkiwała półwysep wyłącznie niemal 
mieszana rasa maurytańska. Zachowała się 
jednak w pełni odrębność religijna. Tak 
mahometanie, jak i chrześcijanie, a zwłaszcza 
ci ostatni, starali się bodaj sztuczne wy­
tworzyć cechy, któreby ich od innowiereów 
dzieliły. Ponieważ wyznawcy islamu uważali 
brodę za jeden z darów Ałłacha, chrześcija­
nie przeto pozbyli się jej, a zachowali jedy­
nie wąsy i hiszpankę, pewni, że mahome­
tanie naśladować ich w tem nie będą. Sposób 
ten noszenia zarostu był nadto rodząjem  sym­
bolu wiary, p raes taw ia ł bow iem  niejako 
niepełny kształt krzyża.

W zakładzie kąpielowym w Rod­
now ie opróżnionych jest kilka miejsc dla 
bezpłatnie leczonych. Leczenie odbywa sie 
w 3 sezonach sześciotygodniowych, począ­
wszy od 15. maja, a zakład dostarcza za­
razem bezpłatnogo mieszkania, usługi, leków 
i lekarzy. Miejsca te przeznaczone są dla 
wojskowyoh urzędników państwowych i kra­
jowych, profesorów i nauezyoieli, tudzież 
duchownych. Podania nieostemplowane ze 
świadectwem lekarskiein i oznaczeniem se­
zonu zasyłać należy na 3 tygodnie przed 
jego początkiem pod adresem: „Spravni
vybor leezebnibo ustavu Rudolfo-Stefanianum 
w Rożnowie*.

Za stow arzyszeń.
C zytelnia d la  kobiet. Z powodów ed za­

rządu niezależnych, zwykły odczyt sobotni jest 
odłożony na wtorek 18. bm. o godz. 6 . P. pref. 
Majewski wygłosi 18. bm. edezyt „Z dziejów naj­
nowszych".

Zmarł).
Malarska Marya z Bachtnałowskieh. wdowa 

po oficjaliście pryw. i żołnierzu 1631 r. 9. b. m. 
w Czerniowoaeb, przeżywszy lat 68.

H en d rlch  Domlcels ohórzystka teatio br. 
Skarbka, we Lwowie.

Nemethy Cezar, właśc. ezęśei Cueyłowa, w 
Nadwornie.

Skina nut Kazimierz, własc słynnej win- 
uicy w okolicach B ałaktaay, 4 b. m. w Sym­
feropolu

U ttte ls ta e d t M aurycy oby*, ziemski, w 7»
r. ż. w  W arszawie.

kukalskl Antoni lekarz i «bywat*l« m.
Gorlic, w Bieczu 11. bm.

„ T
(Mirtom ohae*).

D  K i  i,
II.

"U* n a s .
Jak się rzecz ma u nas, mimowoli 

pokazaliśmy aa zeszłorocznej wystawie: 
brak ładu, organizacji, myśli przewodniej, 
a przedewszystkiem poparcia m ateryalne­
go i moralnego. Stolica kraju nie posia­
da odpowiedniego budynku treatralnego,

że już pominiemy urządzenie sceny, ak- 
cesorye i wystawę. Jeśli się nawet znaj­
dą jednostki, poświęcające d la idei swe 
mienie, i starające się podnieść scenę 
naszą na stopień europejski, szamotać 
się muszą bezskutecznie. Ot, choćby po­
kusić się o przedstawienie dram atu dzie­
jowego — zkąd wziąć wzory na kostyu- 
ray i dekoracye, by np. baroka nie wpro­
wadzić do czasów i pokoju Bony, żyjącej 
w okresie odrodzenia i t. d. ?

Wzory Matejki i Eliasza zbyt są bra- 
kliwe. A gdyby i tych trudności nie by­
ło, to jednostka nie jest w stanie pono­
sić tyle nakładów, które są obowiązkiem 
kraju.

Ale istnieją trzy ważniejsze szkopuły, 
o które się usiłowania jednostek rozbija­
ją: to artyści, publiczność i krytyka. — 
Wdzięczni jt-steśmy panu Walewskiemu, 
że dotknął palcem tych spraw drażli­
wych i otwarcie nagą przedstaw ił pra­
wdę

Polotu tak potrzebnego artystom  
w uajmłodszem ich pokoleniu, bardzo 
często nie ma — chłodni, zimni, oboję­
tni, wchodzą ua scenę i nie porywają 
widzów. Nadto pewna małostkowa za­
wiść i niezadowolenie z ról wyznaczo­
nych, działa rozkładowo tak, że o cało­
ści pełnej zapału, polotu i wzniosłych 
uniesień marzyć nie można. „Cóż pomo­
że — woła pan Walewski i słusznie — 
pełna zapału gra kilku artystów, reżyser, 
oddany całą duszą swemu powołaniu, je ­
żeli pewna część wykonawców z głowa 
schyloną, z apatyą, lekceważeniem, zimna, 
obojętna, nie przyczynia się w niczem do 
stworzenia tej upragnionej, pięknej ca­
łości ?

Żądać więc należy od artystów więk­
szego poczucia obowiązków, ale też od 
publiczności i krytyki, by swem zacho­
waniem się wobec zasłużonych nie po­
większała lieaby i tak znacznej talentów 
zmarnowanych.

A ch! ta publiczność ma i inne grze­
chy ciężkie na sumieniu. Liche fabryka­
ty wyrobu paryskiego znajdują u niej 
więcej poparcia, niż sztuki swojskie, a 
terabardzięj z dziejów ojczystych. Niem­
cy z pietyzmem słuchają Egm onta, Tel­
ia W alleusteina; a to w artyście obudzą 
też potrzebny zapał. Czuje on, że speł- 
n a czyn obywatelski, bo przyczynia się 
cząstką swego ducha i ciała do uzmysło­
wienia dziejów ojczystyeh, co dziś zda­
niem autora broszury, najważniejszym 
jes t zadaniem każdego artysty. U nas 
upadają dramaty dziejowe jedne po dru­
gich. czy to opowiadają, co się działo 
„U kolebki narodn*, czy miłość „Kazi­
mierza W. i Esterki..."

W prawdtie publiczność tłumaczy swa 
obojętność, zwalając winę na autorów, 
którzy też przeważnie kleją opowieści do 
czytania, ale nie tworzą rzeczy sceni­
cznych w tyra kierunku; ale właśnie ta 
obojętność sprawia, że rzeczywiste ta­
lenty nie rwą się do tworzenói, bojąc 
się losu tylu innych.

Równie przesadne są utyskiwania na 
wy.-tawę itd.

Nie można w tym względzie nic le­
pszego zrobić, mii powtórzyć z p. Wa­
lewskim ;

„Przedewszystkiem niechaj publicz­
ność całą duszą wesprze reformę w tym 
kierunku, a nie ulega wątpliwości, że 
dyrektoi owie teatrów, widząc ten nowy

tak pożądany zwrot, tę gorącą miłość 
dla dramatu dziejowego, ubio ą to po­
gardzone bóstwo w odpowiednią szatę, 
szczęśliwi, że wspólnemi siłami scenę 
ojczystą podnieśli.”

Lecz masa potrzebuje przewodników. 
Urząd ten przypadł krytyce — czy za­
wsze 1 jak go spełuia, lepiej nie mówić. 
Wolimy wskazać, kiedy krytyka będzie 
pożyteczną. Oto, gdy nie sądzić będzie, 
lecz pouczać, wspierać całą siłą młode 
talenty dram aturgiczne, a dziejom oj­
czystym potęgą swego pióra torować 
drogę.

Gdy trzy wspomniane wyżej czyn­
niki spełniać będą swe obowiązki, teatr 
u nas oprócz zabawy będzie miał w iel­
kie cele narodowe , czyli nastąpi jego 
odrodzenie.

(frkr)

Sztuki piękne.
Teatr.

Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Lu­
natyczki”, ktere pod względem artystycznym 
wypadło tak świetnie, jak wypaść zawsze 
musi, gdy artyści nasi o to się starają — 
było jedną nieustanną owacyą dla benefi- 
cyantki panny BiondelIi‘śwny. Oklaski i 
przeciągłe brawa towarzyszyły jej od pier­
wszego ukazania się na scenie, a po od­
śpiewaniu p« polsku między drugim 1 trze­
cim aktem mazurka Szopena „Gdybym ja  
była słoneczkiem na niebie”, ofiarowano 
znakomitej śpiewaczce wspon’^  bukiet. 
Taki zapał ogarnął zachwyconą publiczność, 
że za przykładem skromnych i nieznanych 
wielbicieli talentu artystki, którzy obrzucili 
ją fiołkami i różami, panie z lóż i parteru 
odpinały *4 sukień bukieciki i piueały je 
na scen©*

Takiem przyjęciem ze strony publiczności 
lwowskiej rzadko który artysta poszczycić 
8ię może, a tym razem dostało się ono w 
udziale tej, która w zupełności na nie za­
służyła swoim pięknym talentem, zachwy­
cającym głosem a zwłaszcza uprzejmością 
swą dla lwowskich swych słuehaczów. Do- 
brzeby było gdyby tę uprzejmość przyswoili 
sobie też nasi artyści, zwłaszcza oi aktoro- 
wie, którzy podczas opery nie mają nic in­
nego do czynienia jak wysiadywać pierwszy 
raąd foteli, po to, by przygłośnem i naj­
mniej stosownem dowcipkowaniem przeszka­
dzać słuchaczom rzędów dalszych w rozko­
szowaniu się dźwiękami muzyki i śpiewem. 
Możeby dla tych duchów niespokojnych ra­
czyła dyrekcja wyznaczyć pomieszczenie 
stosowniejsze i wydać odpowiedni regulamin.

Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w piątek po raz trzeci „Fan 
Poseł" komedya w 3 akt. Adolfa Abraha- 
zzowieza i I .  X. — Jutr* w s*b«tę „Fa-
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Yorita* opera w 4 akt. Donizetti’ego. Występ 
pp. Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta 
i Juliana Jeromina i debiut panny Salomei 
Kruszelnickiej, uczenicy konserwatoryum 
lwowskiego. , ,

Najbliższą nowością w dziale dramatu 
będzie w poniedziałek obraz riuna^c/ny 
Walewskiego p t  „Górą Radziwiłł . Rzecz 
ta osnuta na tle wypadków historycznych z 
czasów przedrozbiorowych, Pe na pa ryo j-  
zmu i scen wzruszających do głębi, naszki­
cowana wprawną ?U °ra “ 11 aj
szy“ , będzie niezawodnie gorąco przyjętą 
przez publiczność. Obok bowiem zajmującej 
treści, zawiera wiele prawdziwych, a barw­
nych obrazów z owej burzliwej epoki naszych

^'♦^yfiaczorek pożegnalny urządza w 
Kasynie miejskiem w poniedziałek 17. bm. 
p. L askow ski, do ostatnich czasów artysta 
scenj lwowskiej, która obecnie opuścić musi 
mimo chęci. W wieczorze, którego program 
podamy jutro, wezmą udział artyści opery; 
nie wątpimy, że publiczność zechce skorzy­
stać ze sposobności, by dać dowód opuszcza­
jącemu nas artyście, jak był dla niej sym­
patycznym.

T ry u m fy  n aszy ch  śp iew aczek . 31 
zm. odbył się w Petersburgu benefis Sem- 
brich - Kochańskiej. Teatr był przepełniony. 
Po wielkiej scenie trzeciego aktu „Lucji" 
cała publiczność (do 3 tys. osób) powstała 
z miejsc i urządziła znakomitej artystce o- 
wacje jakiej Petersburg oddawna już nie 
widział- Scena przeobraziła się w ogród eg­
zotyczny od masy skaładanych i rzucanych 
kwiatów, koszów i wieńców, z orki stry o- 
zwały się fanfary trąb , a okrzyki i oklaski 
trwały dobre pół godziny. Zbiegiem okoli­
czności, w tym samym prawie czasie, druga 
nasza rodaczka, pani Stromfeld - Klamrzyń- 
ka, odniosła wielki tryumf w Moskwie, śpie­
wając z Masinim w opeize włoskiej pod dy- 
rekcyą Korsza.

L itera tu ra .
* Spuścizna po Akielewlczu. Zmar­

ły w r. 1887 znany autor Głosowni języka 
litewskiego, Maryan Akielewicz, pozostawił 
około 800 arkuszy niedokończonego Słowni­
ka litewsko-polskiego, oraz podobne zbiorki 
L. Andruszkiewicza i Dowkonta; tę spu­
ściznę odnaleziono jednak dopiero teraz w 
papierach p0 maiarzu Zienkiewiczu, Obecnie 
spadkobierczym p0 Zienkiewiczu pragnie od­
przedać rękopigy ^  Akielewicza ? nle w:lt" 
pimy, że który 2 naszych krajowych zakła­
dów postara się je pozyskać.

* D r. S ł. K arw ow sk i wydał w pro­
gramie gimnazyum głubczyckiego rozprawę 
p. t- „Verhaltniss der Reichsgrafen v. Op- 
persdorlf aut Oberglogau Zu den Kónigen 
von Polen , oparta na listach królów i pa­
nów polskich, znajdujących się w archiwum 
książęcym w Głogówku, oraz na kronice 
familijnej (w manuskrypcie) książąt Op- 
persdorif.

* f f  Z ag rzeb ia  obchodzono uroczyście 
U . bm. dwudziestopięciolecie działalności 
scenicznej na deskach teatru zagrzebskiego 
artystki Maryi Rużiczki Strozzi. Jestto chor­
wacka Modrzejewska.

M alarstwo.
Państwowe styp en d ja  dla arty­

stów. Ministerstwo oświaty i wyznań wzy­
wa artystów, pragnących ubiegać się o sty- 
pendyum państwowe , aby się u odnośnych 
władz krajowych zgłaszali najpóźniej do 1 
maja br. Podania wnosić mogą, z wyłącze­
niem uczniów szkół sztuk pięknych i arty­
stycznych rękodzielników, tylko samoistnie 
pracujący artyści z dziedziny poezyi, malarstwa 
i rzeźby. Podania mają zawierać; 1) Świa­
dectwa uzdolnienia i wykształcenia, tudzież 
szczegóły o stosunkach osobistych (miejsce 
urodzenia i przynależności ubiegającego się 
i użytek jaki ma zamiar zrobić z stypendyum 
państwowego celem dalszego kształcenia się. 3) 
W załączeniu próby utworów wnoszącego 
podanie, z których każda winna być nazwis­
kiem autora naznaczoną.

nie Wydziału krajowego w przedmiocie 
term inu zwołania strzelców tyrolskich 
na ćwiczenia — przyjąć „z ubolewa­
niem" do wiadomości. Namiestnik wy- 
łuszczał powody, dla których niepodo­
bna było życzeniom ludności zadosyć 
uczynić. Ostatecznie wniosek Klotza u- 
chwalono.

Ostatnie wiadomości.
Pogłoski o zjeździe cesarza F ran ­

ciszka Jozefa z carem są czczvm wy­
mysłem. Dotychczas pewnym je s t jedy­
nie zjazd cesarza Franciszka Józefa z 
cesarzem Wilhelmem we Węgrzech pod­
czas manewrów jesiennych.

Onegdaj odbyła się w ministerstwie 
spraw  wewnętrznych konfereneya w spra 
w ie  u ło ż e n ia  norm dla przeprowadzenia 
u staw y  budowlauej.

Przed mieszkaniem J u l iu s z a  Gregra 
(przewódzcy młodoezechów) w Pradze 
zebrał się ubiegłej nocy tłum demon­
strujących akademików. Kilka szyb wy­
bito kamieniami.

Z Kolina w Czechach donoszą : Po­
nowiły się tu ekscesy antiżydowskie z 
powodu pogłoski o rzekomem morder­
stwie rytualnem. Lekarze dr. Szil (poseł 
na sejm) i ,jr> Stefan orzekli jednozgo-
^ 1 ;  » ,85uż%ca nazwiskiem' Hawlin,
k tóre(zw łoki znaleziono w Łabie, po­
pełniła samobójstwo przez utopienie sie, 
ze na zwłokach nie ma zupełnie śladów
] ? r W ^ WałtU- Awaaturę wywo­ła ł artykuł  Palabana. Tłum  demonstro­
wał także przed mieszkaniem burmistrza, 
staroczecha. Z kutnohory przybyło 5
^ Pa“ lj rP,eehoty- W°.Isko patroluje po
ulicach. Ludność Kolina nie chce się

się pouow“,!go eks‘ 
przfd11̂  u / 0' * *  si« ,i" i k“ k* d .n i
miasto, nisze, ,ludnoscl przebiegały 
• J .  ™  p

m n ^ tv r n i^  P*e rwszem posiedzeniu sej-
Z ó 8 P » » '

nv kraiowei odP°wiedź komendy obro­ny krajowej, „daielon  ̂ n& prae/ 8tawie.

Warszawski korespondent Czasu do­
nosi ; Postępująca chorob.a sercowa je­
nerała Hurki daje podobno dużo do my­
ślenia w Petersburgu. Może zabraknąć 
wodza w chwili najważniejszej, a toby 
oczywiście wywołało wielkie powikłauie 
i mogłoby sprowadzić niejedną klęskę. 
To też w sferach rosyjsko - wojskowych 
przebąkują, iż w stolicy państwa są za­
kłopotani, co zrobić z jenerałem  Hurką. 
Potrzeba odwołania coraz pilniejsza, a 
przyzwoity pozór się nie nastręcza.

Jeneralny sprawozdawca komisyi woj­
skowej rajchstagu niemieckiego członek 
centrum Gruber, ukończy swoje spra­
wozdanie, które będzie bardzo obszerne 
i szczegółowe, w najbliższych dniach. 
Spraw dzianie rozdane będzie natych­
miast członkom komisyi wojskowej, tak, 
że już 20. bm. komisya ostatecznie bę­
dzie mogła je zatwierdzić i przedłożyć 
pełnej Izbie. Drugie czytanie projektu 
ma się rozpocząć 24. bm.

Z Brukseli donoszą: Podczas parady
wojskowej w urodziny króla, wpadli anar­
chiści z czerwonym sztandarem, wznosząc 
okrzyki na cześć powszechnego prawa gło­
sowania. Pewien robotnik, który dopuścił 
się obrazy majestatu, został aresztowany.

W całej Belgii odbywają się demon­
stracje z powodu uchwały Izby w sprawie 
powszechnego glosowania. Strejk powszech­
ny przyjdzie zapewne do skutku.

Izba odrzuciła także wszystkie inne 
wnioski, dotyczące rewizyi konstytucyi. Izba 
odroczyła następnie obrady nad tą kwestyą 
aż do czasu, w którym przez odpowiednią 
komisyę zbadany będzie nowy projekt re­
wizyi konstytucyi. Do godz. 4 popołudniu 
nie zdarzył się obok gmachu parlamentu 
żaden poważny wypadek. Później chciały 
tłumy przerwać łańcuch ajentów polieyj 
nych. Żandarmi konni r.,:pędzili demon­
strantów, bijąc szablami. Lud rzucał ka­
mieniami, raniąc kilku polieyantów i żan 
darmów.

Podobne manifes'acye powtórzyły się 
także na innych ulicach. Manifestanci zostali 
jednak rozprószeni. Aresztowano 15 osób.

Stowarzyszenia robotników, pracujących 
w zakładach metalurgicznych, dalej druka. 
rze, litografi i drzeworytnicy rozpoczęli 
strejk. Kilka zakładów metalurgicznych za­
przestało roboty.

W fabryce patronów w Cureghem strej- 
kuje 1500 robotników. Zastanowiło pracę 
także kilka przędzalni w E n s e r a l  pod Ver- 
r i e r s ,  o raz cztery  fab ryk i  dla b u dow y  m a ­
szyn w L o w a n iu m .  W  L e o d y u m  s tre jk  je  
szcze n ie  w y b u c h ł .

Trzystu strajkujących górników napadło 
kopalnie węgla w Quaregnon koło Mons, 
potłukło szyby i rzuciło poniszczone sprzęty 
do szacht, w których jeszcze pracowali gór­
nicy. W innych kopalniach przyszło do 
starć z żandarmerya, przyczem w jednem 
miejscu raniono wachmistrza od żandarmów.

W Guesmer 4000 strejkujących górni 
ków napadłszy kasyno katolickie, raniło 
portyera; aresztowano jednego członka Ra­
dy gminnej. W Mons skonsygnowano woj­
sko. W kopalniach w Chaideroi panuje 
spokój. Dotychczas strejkuje ogółem 15000 
robotników.

Dzisiaj donoszą z Brukseli dalsze wia­
domości, które wywołały wielką zniżkę na 
giełdach, jak gdyby już rewolucya robotni­
cza wybuchła w Belgii, kraju fabrycznym. 
Pomimo zakazu policj-jnego odbyło się 
wczoraj w Brukseli na jednym z wielkich 
placów zgromadzenie ludowe, na którem 
było obecnych do 10-000 robotników. Prze- 
wódzca robotnikow Volders miał mowę pod­
burzającą. Wieczorem było kilka poważniej­
szych zajść. Klerykalnych przywódzców oraz 
ministra Woeste, w chwili gdy opuszczali 
gmach IzbjT posłów, opadli robotnicy z re­
wolwerami w rękach. W bliskości pałacu 
królewskiego przyszło do krwawej utarczki 
pomiędzy robotnikami a policyą. Jeden 
z robotników otrzymał śmiertelną ranę 
w głowę. O godz. 11 w nocy powybijali 
robotnicy liczne okna wystawowe na bnl- 
warach.

Żandarmerya konna rozstawiona na 
wszystkich ulicach, prowadzących do pałacu 
królewskiego. Rząd kazał uwięzić wszyst­
kich członków generalnej Rady robotniczej.

Drugie doniesienie opiewa: Strejk przy­
biera z każdą chwila większe rozmiary. 
Dotychczas strejkuje 50.(9 >0 robotników.

Cały wieczór przeciągały tłumy robo­
tników z czerwonymi sztandarami ulicami 
Brukseli, śpiewając pieśni rcwolucj-jne. 
Gwardya obywatelska obsadziła ulicę Kró­
lewską. Późną nocą nastąpiły starcia i bi­
jatyki między robotnikami a policyą.

Z Leodyum donoszą o znacznej kradzie­
ży dynamitu.

szego poczucia patryotycznego. Ciekawa rzecz, 
że Temps chwali także odezwę „Związku 
liberalnegoa . która według pogłosek wyjść 
miała z pod pióra Leona Saya.

Król włoski udał się do Florencyi w od- 
widziny do królowej angielskiej.

Z Lizbony donoszą o nowej napaści na 
króla portugalskiego. Przy wyjściu króla 
z teatru jakiś pijany robotnik usiłował1 wejść 
do powozu królewskiego. Indywiduum to 
aresztowano.

TELEGRAMY.
Posłuchanie pielgrzymki 

polskiej.
Rzym d. 14, kwietnia. Dziś pielgrzy­

mi polscy m ie li. posłuchanie u papieża. 
Ojciec Święty w przemówieniu zazna­
czył, że widzi z radością wielkie grono 
dzieci Polski do jego tronu przybyłe, 
przyjmuje wyrazy miłości od tych także, 
którzy są nioobeeni ciałem wprawdzie, 
ale sercem się łączą. Podniósł dalej, że 
sława naszego narodu utrzyma się, jeżeli 
zachowamy cnoty naszych przodków. 
Przyjmuje /. radością dowody naszej mi­
łości, nie zaniedbuje nigdy i nie zaniedba 
opiekować się katolikami w Polsce nawet 
przeciwko złośliwym podszeptom i u- 
d z i e 1 a b ł o g  o s ł a  w i eń  s t w o o j c o w ­
s k i e  d l a  c a ł e j  P o l s k i .

Donoszą z Paryża -. Związek liberalno- 
republikański ( Union liberała repM icaine) 
wydał okólnik do tych ze swych stronni­
ków, którzy są członkami rad jeneralnych. 
W okólniku powiedziano, że unia jest teraz 
bezsilną ponieważ powstała z tak zwanej 
„Konccrtraeyi republikańskiej*, a koncen 
tracya już sie przeżyła. Republika musi byó 
teraz dla wszystkich otwartą. Potrzeba no­
wych ludzi bez uprzedzeń politycznych, 
przedewszystkiem trzeba zniweczyć wpływ 
radykalizmu. Radykalizm bowiem, według 
opinii autorów okólnika, poniżył Francyę na 
zewnątrz, a teraz wyciąga rękę do socyali- 
zmu. Aby zwyciężj'ć koalicyę radykalno 
socyalistyczną trzeba wybrać posłów, któ- 
rzyby byli szczerymi republikanami, a zara­
zem szczerymi zwolennikami umiarkowanej 
i tolerancyjnej polityki. Journal des Debats 
cieszy się niezmiernie z tej odezwy i ze 
swej strony polemizuje także z radykałami; 
którym zarzuca jednostronność i brak szer-

Frotlamaeya królewska 
1 usunięcie rejentów.

Belgrad d. 14. kw ietnia. Dzisiej­
szej nocy król Aleksander r o z k a z a ł  
a r e s z t o w a ć  r e g e n t ó w  i oświad­
czył im, że p o s t a n o w i ł  o g ł o s i ć  
s i ę  p e ł n o l e t n i m .  Król zamianował 
bezzwłocznie gabinet pod p r z e d w o -  
dnictwein dotychczasowego swojego 
guw ernera Dokicza. Skonsygnowane 
na rozkaz króla w o j s k a  z ł o ż y ł y  
p r z y s i ę g ę  na wierność. Domy r® 
gentów i dotychczasowych m inistrów
obsadzono wojskiem.

Skład nowego gabinetu je s t nastę­
pujący : Dokicz objął p r e z y d y u m  i te ­
kę oświaty, generał Franasovic wojny, 
pułkownik Stankovic budowli publi­
cznych, Vuic skarbu, Milosievic ro ln i­
ctwa, Milosavlevic tekę spraw w ew nę­
trznych. •

Belgrad 14 kwietnia. Proklamacya 
króla Aleksandra podnosi, że król w y­
chowany w tradycyach dynastyi Obre- 
nowiczów ma obowiązek służyć idei 
państw a serbskiego. Życie narodu roz­
wijać się mnsi spokojnie pod opieką 
konstytucyi; a właśnie konstytucya ta  
została w ostatnich czasach zagrożoną, 
naruszono bowiem prawa obywateli 
państwa i poniżono znaczenie repre- 
zentacyi ludowej, tak, iż król nie mo­
że zwlekać z usunięciem tego sm u­
tnego stanu rzeczy. Od dzisiaj też 
bierze on władzę królewską w swoje 
własne ręce. Proklamacya kończy się 
słow am i: „Niech żyje n a ró d !“, — nosi 
podpis króla Aleksandra i wydana je s t 
d. 1 kw ietnia (starego stylu, tj. d. 13 
b. m.)

Belgrad dnia 14. kwietnia. Tekę 
spraw zew nętrznych objął Andra Ni- 
kolic, były m inister oświaty w gabi­
necie Pasicza. Oznajmił on już przed­
stawicielom Serbii zagranicą o objęciu 
władzy przez króla, który  ogłosił się 
pełnoletnim, oraz o utw orzeniu no­
wego gabinetu, wzywając ich, ażeby 
te fakta zanotyfikowali rządom, przy 
których są uw ierzytelnieni. Do wia­
domości tej Fol. Cor. dodaje, iż poseł 
serbski w Wiedniu jn ź  uczynił zadość 
otrzymanemu poleceniu.

Belgrad d. 14. kwietnia. Miasto 
dziś przystrojone w chorągwie. Dzien­
niki radykalne i postępowe w najgo­
rętszych w yrazach w itają króla. Re­
genci i byli m inistrow ie dziś przed 
południem wypuszczeni zostali na 
wolność. Złożenie przysięgi wierności 
przez urzędników i wojsko odbyło się 
w całym kraju bez wypadku. Na wie­
czór stolica przysposabia iluminacyę.

B elgrad d. 14. kwietnia. Ludność 
ostentacyjnie okazuje swoją życzliwość 
dla proklamacyi króla i nowego rządu. 
Liczne grupy mieszkańców przecią­
gają  przez miasto, wołając: niech żyje 
król.

W iedeń  dnia 14. kwietnia. Przy
wczorajszych wyborach uzupełniają­
cych do tutejszej Rady miejskiej, li­
beralni i antiliberalni utrzym ali się 
w ogóle w dotychczasowych swych 
okręgach. Tylko w dzielnicy W ahring 
musi nastąpić ściślejszy wybór między 
liberalnym i antiliberalnym  kandy­
datem.

W iedeń d. 14. kwietnia. Cesar­
stwo niemieccy ju ż  z początkiem maja 
przybędą do Wiednia.

Wiedeń d. 14. kwietnia. Do Folii. 
Corr. donoszą z B udapesztu: Jest już 
nadzieja, że budżet węgierski z koń­
cem bież. miesiąca załatwiony zosta­

nie. Rząd n a  każdy  sposób zaczeka 
z w niesieniem  now ych przedłożeń  do 
uchw alenia b udże tu  p rzez  Izbę p an ó w ; 
ale też  ju śc ić  n ie  uzyszcze nic w ięcej, 
ja k  ty lko  że p ro jek ta  kościelno-poli- 
ty czn e  p rzek azan e  zostaną kom isyom . 
O rozpraw ach  nad  niem i przed sesyą 
jes ien n ą  an i m owy być n ie może. Po 
budżecie p rzy jd z ie  na porządek  d z ien ­
ny  sp raw a reg u lacy i Cisy, k ilk a  w a­
żnych  p ro jek tó w  w spraw ach sądo­
w n ictw a i zam knięcie  rachunkow e z 
zeszłego roku. P rzed łożen ia  te  zajm ą 
Izb ie posłów  czas aż do zeb ran ia  de- 
legacyj.

K o lin  (w C zechach) d. 14. k w ie­
tn ia . Pomim o p a tro li w ojskow ych zno­
wu k ilku  żydom  ok n a  w ybito . Z resztą 
panu je  spokój. (Ob. Ost. Wiad.)

Bndapeszt d. 14. kw ietn ia . M iasto 
V eszprim  w płom ieniach. K ilkoro lu ­
dzi zg inęło ; tysiące są bez p rz y tu łk u .

Peszt d. 14. kw ietn ia . K om isya eko­
nom iczna Izby  depu tow anych  p rzy ję ła  
dek laracyę w spraw ie zm ian  w tra k ­
ta tach  handlow ych ze S zw ecyą i N or­
w eg ią ; dalej tra k ta t  hand low y z S e r­
bią w raz z konw encyą w e te ry n ary jn ą , 
t r a k ta t  handlow y z Koreą, w reszcie 
konw encyą z R um unią w spraw ie o- 
ehrony  m arek  handlow ych.

Bruksela d. 10. kw ietnia. S tra jk  
w zm aga się. 25.000 robotn ików  zasta­
now iło pracę. Położenie niebezpieczne.

Petersburg dn ia  14. kw ietn ia. Mi 
gubern ii perm sk iej sroży się głód m ię­
dzy B aszkiram i. Jak  słychać, codzień 
ginie ich  w ielu.

Berlin d. 14. kw ietn ia . Beri. Ta- 
geblatt d o n o s i: T ra k ta t handlow y j
R um unią został 9. bm. sparagrafow any  
O ile słychać, u s tęp stw a  R um unii na 
tern polegają , że w g łó w n ej rzeczy  
zobow iązała się n ie  podw yższać w  s to ­
sunkach  z N iem cam i pozycy j sw ojej 
au tonom icznej ta ry fy  cłow ej. N iemcy 
p rzy zn ały  R um unii cło konw encyonal- 
ne z dniem  w ejścia tra k ta tu  w życie, 
odpadną w ięc w obec R um am i c ła  dy- 
ferencyonalne od zboża, d rzew a itd .

N ietylko w W estfalii, ale i w  p o ­
łudniow ych N iem czech objaw ia się 
zw ro t p rzychy lny  p rzed łożen iu  w ojsko­
wemu. Na zgrom adzeniu  wyborców 
w Landau ośw iadczył dep. B urklin, 
że będzie głosow ał za przedłożeniem  
wojskow em  w całej onego rozciągłości.

P a ry ż  d. 14. kw ietn ia . W m arsyl- 
skiej Radzie jen e ra ln e j zażądali socya- 
liści zw ołan ia k o n s ty tu an ty  d la  zm ia­
ny konsty tucy i w duchu socyalisty-
cznym .

W L ille zaś zażądali socyaliści u- 
staw , k tó rem iby  zabroniono sile zbrój 
nej  wy stępy  w ania w razie  stre jków , 
kopaln ie za w łasność robotn ików  gór- 
czych u zn an o ; dalej, aby  skasow ano 
budżet w yznań  i m ęczennikom  despo­
tyzm u o tw arto  p rz y tu łe k  w e F rancyi.

Liwadja (na K rym ie) d. 14. kw ie­
tn ia . Car n ie m ógł uczestn iczyć w u- 251'75 
roczystościach  w ielkanocnych, ponie 
waż zachorow ał na  in fluenzę. Obecnie 
m a się ju ż  dobrze.

Konstantynopol d. 14. kw ie tn ia  
Słychać tu ta j,  że su łtan  p rzy jm ie  
księstw a bu łgarsk ich  ze w szystk iem i 
honoram i urzędow em i. (K sięstw o, ja k  
w iadom o, w rócą z W łoch do dom u 
m orzem , a więc popod K o n stan ty n o ­
pol).

Kolonia d. 14. kw ietnia. W edług 
Koln. Złg. nastąp i w tym  m iesiącu a l­
bo w m aju  ogrom ny, niebyw ały  j e ­
szcze aw ans na  naczelnych posadach 
w a rm ii niem ieckiej.

B elgrad d. 14. kw ietnia. Król zdał 
wobec re jency i i m in istra  p rezyden ta  
egzam in  z praw a cyw ilnego że zna­
kom itym  postępem .

W klubie liberalnym  ośw iadczył 
m in is te r p rezyden t Awakum owicz, jak o  
przyw ódzca stronn ic tw a, że m inęła ju ż  
najw iększa trudność, ja k ą  rząd  m iał 
do pokonania. L ib era ły  rozporządzają 
w  sknpezynie ab so lu tn ą  w iększość 
konsty tucy jną, a te raz  trzeb a  na seryo 
wziąć się do pracy. Rząd, obejm ując  
ste r spraw  °,ństw ow ych d. 21 . s ie r­
pnia, dobrze w iedział, ja k  tru d n e  za­
danie m a p rzed  sobą. D zieje a to li w y­
każą, że działa ł patryo tyczn ie , gdy 
z narażen iem  podjął walkę, m ającą 
ocalić Serb ię od popadnięcia w a n a r­
chię. D latego też g łów nym  celem  rz ą ­
du j e s t : ry g o ry sty czn y  porządek  w e­
w nątrz  i ścisła lojalność n a  zew nątrz .

N ow y J o rk  d. 14. kw ietn ia . W pro- 
w incyach Kansas, Jow a, N ebraska i 
M issouri szalał okropny  orkan . Jak  
słychać, k ilk a  pom niejszych m iast zo­
stało zburzonych i w iele lu d z i zg i­
nęło.

C hieago d. 14. k w ie tn ia . Jen e ra ln y  
dy rek to r w y staw y  pow szechnej p rz e ­
dłużył te rm in  n ad sy łan ia  przedm iotów  
z 10 do 30 b m , ale ty lk o  p rzed m io ­
tów  tych , k tó re  ju ż  m ają  m iejsce za­
mówione.

Z powodu ponow nego s tre jk u  1500 
elek trycznych  techn ików  w y staw y  za 

opóźnienia si«. j ej’ 0_

Dział ekonomiczny.

Przegląd giełdy.
Lw ów  14. kwietnia.

Rosja, która jeszcze dotąd nie ukończy 
ła walki traktatowej z Niemcami, zajmuje 
na targach zbożowych główne stanowisko. 
W r. 1891 był wywóz zboża rosyjskiego 
zabroniony, a w r. 1892 znowu dozwolony, 
ale ceny minionej kampanii były tak bar 
dzo wyśrubowane, że wywóz się nie rento­
wa! i był w ogólności słaby. W razie gdy­
by i w tym roku Rosya tylko częściowo 
mogła zboże wywozić, natenczas nasi pro­
ducenci będą zadowoleni nawet po dojściu 
do skutku traktatu, otrzymując za swój plon 
wysokie ceny. Przy dobrym urodzaju w na­
szym kraju a utrudnionym wywozie zboża 
z Rosyi, mogą nasi rolnicy liczyć na pię­
kne dochody.

Niektóre akcye kolejowe i bankowe, 
które z eksportem zboża są ściśle związane, 
ulegają ze zmianą stanu zasiewów zmianie 
kursowej. Giełdy w ogólności po ogromnej 
hausie, którą przebyły, okazywały w osta­
tnich chwilach cokolwiek słabszą tendeneyę, 
już to w skutek przeholowania w kursach, 
już też w części z powodu pojawienia się 
w niektórych okolicach cholery. Akcye kolei 
państwowej, które na giełdach niemieckich 
nie odzyskały jeszcze swego stanowiska 
(nie będąc notowanymi) utraciły na kursie 
z dowodu zbliżającego się terminu ustalenia 
dywidendy.

Nadzieja otrzymania wysokiej dywidendy 
znikła z chwila gdy kupon pryorytetów na- 
powrót ma się wj-płacać w całości, bo uszczu­
plenie tego kuponu miało pójść na podwyż­
szenie dywidendy od akcyi. Wysoki dotych­
czasowy kurs akcyj kolei państwowych da 
się jedynie uzasadnić taniością pieniądza.

Na obcych giełdach a głównie na ber­
lińskiej akcye kolei włoskich, prowadzących 
do Rzymu, były wyżej notowane ze względu 
na ruch osobowy, który się w ostatnich 
czasach nadzwyczajnie wzmógł z powodu 
ciągłych wędrówek pielgrzymów do papieża 
i wskutek napływu ludności prowincyonal 
nej do Rzymu na uroczystości srebrnego 
wesela włoskiej pary królewskiej.

Głównej przyczyny haussy na giełdzie 
wiedeńskiej szukać należy w świetnie prze­
prowadzonej regulacyi waluty. Cały wielki 
kapitał wstrzymuje się od wszelkich innych 
interesów, oddając swe siły na usługi rządu. 
Wszystkie nowe renty koronowe i pożyczki 
a między innymi i galicyjska pożyczk i ko­
ronowa znajdują wielki popyt po znacznie 
wyższych kursach. Pożyczki koronowe, renty 
austryackie i węgierskie koronowe, ba na­
wet akcye koronowe już się ukazały, a w 
Wiedniu grosze są nawet w obiegu. Wkrótce 

srebrne korony się pojawiają, ale czy złoto 
się utrzyma w kraju, dla którego co jest 
przecież głównym celem reformy, jest rze­
czą nie zupełnie pewną. Chociaż już pusz­
czono w obieg 10 i 20 koronówki, jednak 
trudno ich dostać. Nie wesołe będzie obli­
cze p. ministra Steinbaeha, jeżeli wszystkie 
wywędrują za granicę.

Papiery galicyjskie w notowaniu wyższe 
a pożyczka krajowa koronowa tak świetnie 
ulokowana, że tylko w dozach homeopatycz 
nych jest możliwa jeszcze do nabycia.

— W ledeń d. 14. kwietnia. (Telegram) 
Kredyty austr. które stały jeszcze wczoraj 
w południe 355'40 spadły następnie na 348 
a dziś w południe na 340, Landerbanki 
zaś notowane wczoraj 259'60 spadły na­
stępnie na 255‘75. dziś w południe zaś na

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Lwów  14. kwietnia. Bank roln. notuj* za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroozny 5.30 
do 5.7u. Jęczmień 4.50 do 5 50 Rzepak 11.50 do 
12-50 Groch 5.50 do 10.—, Wyka 4.50 do 5 . - .  
Bobik 4.75 do 5.25. Hreezka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza stara 5-30 do 5.50, nowa, 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 56 kilo —.— do —.—. Koniczyna 
czerwona 60-— do 75—, biała 60.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco staeye 
kolei 11-50—12-00.

Usposobienie spokojne, teodeneya eo do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.

W iedeń 14. kwietnia.
Pszenica na jesień 7-95 do 7-99, na wiosnę 

7-74 do 7-77, na maj-czerwiec 7.82 do 7-87. 
Zyto na jesień 7-07 do 7-10, na maj-ezerwiec 
6-55 do 6’60. Kukurudza na maj-czerwiec 5 — 
do 5-05. Owies na wiosnę 5'97 do 5.99. Rzepak 
na styczeń-luty — do — —, nowy rzepak 13-05 
do 13-15. Kalarepa na sierpień i luty loeo Wie­
deń —.— do — , na sierpień i wrzesień —.10 
do — .

Cukier.
W iedeń 14 kwietnia. 100 klg. surowicy 88 

stopni R . prom pf z Anssig 20-15—20-20, Rafi- 
nada la 37-50—38-00, 2a 37-25—37-75. Cukier 
w kostkach la  3850, 2a 37-25 do 37'75.

Spirytus.
W iedeń 14 kwietna 

spirytus kontyngentowy 
15-— do 15-10.

(telegrafowane), notowano 
z natychmiastową dosta-

Smalec.
W iedeń 14 kwietnia.

Notowano za 100 kilo smalcu 54‘— do 55" -. Sło- 
n.na trzyma się w cenie 49 złr. do 50.

Nafta.
W iedeń 14 kwietnia (telegrafowane).
Urzędowy kurs b rzm i: Olej rzepakowyprompt 

ab W ien  32-50—33 00, olej lniany angielski 
prompt an Wien  33.50 do 34"00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17-75 do 
18p—, czysta zupełnie 1850 do 18-75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 17-75 d o l8‘ 
czysta zupełnie 18"50 do 18"75, Pardubioka P 7 >- 
te Bose 18-50 do 18-75, detto Standard W hite
17-75 do 18- -  bogumińska White Stan. 18‘75 do
19 00, detto Standard White 18'— do 1825, ga­
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego
18-00 do 18-25. cesarska tejże marki 20’50 do 
20-75 galicyjska Standard  Wńtłe m arki Garten- 
berg et Schreir 1800 do 1825; kaukazka fluma- 
ner 1850 do 1875, tai amerykańska 19-50 do
20 —, kaukazka z Tryestu transito 4-80 do 5'00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia 
20-00 do ls-00, amerykańska tryestenska D rei 
K ronen  ab Wien 18-50 do 18.75, ostrowska Apolie  
18-50 do 18.75. taż Stand* Vpdde 17.7o do 18.00 
salonowa marki Pibich-Stawiarski prom pt 18-50 
£  18-75.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 . kwietnia.

Hotel Żoria. JE. Areyks. Wilhem, A.
Schneller, Br. Henniger i T. dr. Rutowski 

Wiednia, Z. Janicka z Berezowicy, St. 
W'ysocki z Jasienicy, E Estermann z Wie­
dnia.

Hotel Metropole. J . Korny z Brodów, 
C. Smiechowski z Krakowa, K. Lubowiecki 

Turcy W ielk.. M. Bednarek z Tarnowa, 
J . Zoebeli z Francyi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 14 kwietnia. (Z Izby bandloweji. 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

żOOzł. m. k 218 — do 221—. Kolej Lwow.-Czern - 
Jasska po 200 zł. w a. 262 01 do 265-00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.— do 375 —. 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. — do 215. .

L isty  zastaw ne z* 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5o/0 losow. w 4u lat. 10100 do 101.70, 5° 0 z 10#/o 
prem. 110.00 do 110.70, 4'/„0/o los. w 50 lat. 100 -  
do 100.70. Banku krajowego 41/ ,0 o los w 'at 
100 50 do 101 20. Towarz. kredyt, gal. zieinsk 4° 0 
98.— do '. 8-70, *»/0 los w 410, lat 97 — do 97.70, 
41/ ,0 0 los. w52I. 100-60 do 101-30, 4% los. w 56 
latach 97.00 do —•—.

L isty  d łnżne  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośc
wiikw. - . — d o  . Ogólnego rolniczo-kredyt
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6" l0s 

15 latach 50.— . do —.— .
ObUgl za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5°/ 
k. 105.— do —. — Galie funduszu piopina- 

cyjnego 4“/„ 96 90 du 97 60. Buków, funduszu 
propinacyjuego 5*|0 102 -  do — — . Kom banku 
kesiowego 5°!„ w. a. I. eiu. — do — ■_ 50 

<.-id. 102 — do — . Pożyczka kraiowa z ro-°
o *1 1 nn6śn T  *' 10450  ó" z roku 1893‘l» L. 100-50 do — — 4g|„ 95 60 do —■ p 0.

żyezki 4-prc. koronowej 9560 do 9s-3o.

Losy: Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa 35 . —

Waluty: Bukat cesarski

2 3 — do 
do 39 —.

■jo —.

♦.75
1.30.

leondor 9.65 do 9.75. Półimperyał rosyjski ~
d0 Rubel rosyjski srebruy 1.26 do
Kubel rosyjski papierowy 1.25 do 127 100
marek niemieckich 59 50 do 60 50.

R e n t l^ i  '‘' i14 kwietnia Wegrafowane I. 
oe«o * so° lna PM"eiowa 98-90, srebrna
98.80, austr. koronowa if6'95, złota 117-35

złota 116-05. ’ ?g

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu
padał deszcz, dziś rano śnieg nieznaczny. 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 765 mm.

Prognoza na dobę dnia 15. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni co do siły mierny (3).

Średnia temperatura doby obniży się do 
4-0»C„ niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza będzie około
85%.

Opad śnieg nieznaczny.
Jutro, dnia 15. kwietnia. Św. Anastn- 

zyi- — Św. Nikity.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Ziółka Chambarda, w skład których
wchodzą wyłą Rznje Uście i kwiaty, s ta ­
nowią środek przeczyszczający, naturalny 
niezawodny, skuteczny i najtańszy. Bar^ 
dz" przyjemnego smaku, działania łago­
dnego bez boleści 1 najm niejszego u tru- 

żoładka stanowią lekarftw o po­
szukiwane przez osoby delikatne7 mające

. wśrodków 
w aptekach:

Mikolascha, Wewiórskiego, Beckera, Ś k ę­
pińskiego 1 Lachowicza. 743

koron. 951

1 : ę^fńeiębłorstw transportów ych Ko
lei Karola Uiw 219 25, CzermowiXT 261 -Półnoenej 294'50, Państwowej SOS* u >
« * * > » » ,  w *  A r i i  m rJ " T Z '
Sór9e6-25i°Bukodwy)^ i a?c- Alhrec5u

banków -. austr 
989 —, anglo-austr. 153' — węsriersk. na 699 zł. 

Landerbanku 250 50,

Z akład  fotografiozny
artysty malarza

L . K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od «1 Krętej)

Zdjęcia i powięksasni*-

z ^ m T ^ lfo 0 ' 1 b,JkT ; S i
580 J i L 14£ -  eze8k- Banku eskont. za 200 zł530,
baku gaiic.

chodzi obaw a  
tw areia.

gaille‘ i.BaÛ u hyp0t- za 200 zł. 370,
ehorw s ł L  n  1 przem>,słu za 209 
stsnsT j n i T hvPut 119 00 Ziwno-stenska banka 112.,5. Kredyty austr. 3 4 0 -- Kre-
dyty^węg. 414 00.

I ożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.— 
a . propinacyjne 97.00, buków, propin. 103.— 

•o# ' mu. IO.j-50, 4'/, pr gal kraj. z r. 1883
1 84 1 0 1 -- ; z r. 1891 96- - .

L is ty  zastaw ne  5 pr. Gal. Banku ńyP?*- 
11°'—, Gal. Zakł. kred ziem. w K rakow ie 101 5 , 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 ; - - ,  45, pr. BmIp* J a ­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. im , 
buków, kasy oszezędn. 102"—.

L o sy : austr Czerw, krzyża 20 00, 03.75
krzyża 13 25, BazyLka 9 00, Krakowskie 23 75
Stanisławowskie ^ — so-markówkiW alu ty : Buble papier. '25, 10 martoJwm 
11-96 20-frankówki 9-71. soreremgs 12 21, tu- 
reckie liiy złoto 10 96 100 markowki 59 85, wło-j 
skie 100 lirówki 46-70.

Zwracamy uwagę naszych c^telnikow
na ułatwienia, jakie pr^y* n rL d
numeratorom Gae. Nar. co do przed- 
SłaTy na tygodnik satyryczno-pohtyczny

Cena prenumeracyjna „Szczutka“ wy­
nosząca 5  «ł- półrocznie — dla prenu­
meratorów Gae. Nar. obniżona jes t do 
SI z ł.

Przypominamy, że depozytorami W in* 
C hassaing  we Lwowie, są pp. Mikolasch. 
Rucker 1 Wewior6ki.
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D R O B N E  OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

Fi l t r y  węglowe d# oczyszczania wody.1 
po złr. 2 '—, '•••50. 450, 7*50 i 9-50 po-; 

leca Piotr Ohrząstowski, handel żelazny we! 
Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry). 510 1

S‘
stony, manopany etc.) 
gratis.

Trycykl
Maszynki u-' 
niwersalne do; 
tarcia zł. 1-70.
M aszynki do
siekania mię­
sa z nożami

ni. 7F jT4*501 najsławniejszej fabryki: Hurobert 
amerykańskie ^  Comp. (kosztowajł złr. 380), uży-

 ______________________  *d ztr 5-—.|wany przez jeden  sezon w roku
HORSZOMSKI , Lwów, K  ^  ^

' Ossolińskich 12. fortepiany, pmnina, Tortownice x biacliy ,.|a] - cynowane. Sprzedania lub Zamiany za  Wierz-
harmemum , instrum enta mechaniczne mn- K oclo łk I m 0.siężne do bicia piany. S ita  '

 ̂ a ty. cenniki w logjane  do fasowania poczwórne po złr.
___________ 0lJ U . 1*40, na 40 cm. średnicy złr. 1*60, z

drutu mosiężnego od 70 et. do złr. I —.
Klatki gustowne, lakierowane i cynowano 
od złr. 1-50. N aczynie emaliowane tylko 

w najlepszym gatunku.
Poleca A NTO NI H A L S K I handel to­
warów żelaznych, Lwów, plac Maryacki 9.

Fo r t e p i a n ,  p i a n i n o ,  fisharmonia, 
w składzie Karola Mareckiego, Keperni- 

ka 1. 9. Fortepiany z najlepszych fabryk 
Prokscha, Wirtlia, Heitzmana, Hamburgera, 
Bergera, Proskowetza i innych , najtaniej, 
z gwaraneyą. 529

chowa klacz dobrze ujeżdżona. Za­
pytania adresować do Administra­
cji G azety N arodow ej „dla J. P.“

od 1 . sier-r iT R Z E B U JĘ  pomieszkania 
p n ia , w pobliżu Gimnazjum IV.. przy1 Hotel Europejski

(p O łg o d z in n ie ) 4397

ulicy Mickiewicza. Kraszewskiego lub Sor c o dz iP n n ;e 0(j  10  — 12 p rz e d  p o łu d . 
nej Sykstuskiej, na pierwszem piętrze, z S ^ u z i e n n i e  o a  j l u  J i
pokoi z przynależytościami. Zgłosrema do i od 3 - 7  po  p o łu d n iu
L. 788 przyjmuje Centralne Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika 11. 530

BIU RO  PO ŚR E D N IC Z E Ń  Kozłowskiej,
Skarhkowska 1. 3, poleca tylko znanych 

ofieyalistów gospodarczych, lasowych, ogro­
dników, klucznice, panny służące bony 
Niemki i Francuzki, tudzież wszelkiego ro­
dzaju służbę niższą. -'>51

Wstęp od osoby 50 et. dzieci i wojskowi 
niżej rangi fehlwebla 25 et.

Szprycoianie tfatico
PI. G8IUULT i l \  w Paryżu |

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rteiączek | 
bez utrudzenia żołądka, 
k tó re  zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z I 
kuboba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
ikcra, Sklepińskieg* i 

416'

Poszukuję zaraz
pspoflarstwa wieiskiego

od 15 do 30 morgów ornego pola, z bu­
dynkami, które mogą byc drewniane. Ma­
je w s k i . poste restante Cieszyn (Szląsk).

3 prasy do siania
z w indą, najnowszego system u, z fabryk'
Umratha i Spółki , sprzedaje najtaniej ze 

stacyi Rzeszcw i Sambor

J ó z e f  F i s o h ?
P ra g a , u l. E lżb ie ty . 4406 Wewiórskiezo , Ruekera

Beisera

Fabryczny ikłii m in i!
E r n s t  S c h m i d

I n n s p r u e k - W i l t e n .

Specyalności dla urzędów.
poleca po nader niskich cenach, a przy1 
zamówieniu od 5 złr. posyła franco do ka­
żdej stacyi kolejowej Druki kam-elaryjne, 
papiery konceptowe i lietewe. vv szelkie 
przybory do pisania Formularze dla adwo_ 

katów i notaryuszy. 440n

Zarząd fabryki dachówek ij 
wyrobów ceranrcznych i

Jana LemskiefO, Mektandra Domaszewicza i Sp.|
w e  L w o w ie  4383

przeniesiony z d. 5. kw ittnia br. i

na ulicę Mickiewicza 1. 24.

( koleus lanatus) 4846
własnej produkcyl. świeżą
i pewną, sprzedaje Z a r z ą d  
U b r z e ż a  poczta Ł a p a n ó w  
po 4  r. k »r/ec wraz z wor­
kiem i woiuą odstawą do kolei.

C h a r t a
do p ol o w a n i a ,  ewentualnie parę 
młodych, kupię. E. KARGE Lwów 

Czarneckiego 3.

P rzepyszne w zo ry  d la  osób prywatnych g ra t is  i franco. Obfito k s iążk i z wzo­
ram i jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. Nie spuszczam 21/, so i 8 '/, 
złr. na m etrze, nie daję też żadnych bonifikacyj krawcom , jak to ezynią moi konku­
renci ze szkodą innych odbiorców, natomiast mam stałe <-.eny netto, za które każdy 
prywatny odbiorca otrzymuje dobry i tani towar. Dlatego też upraszam zażądać mojej 

księgi wzorów, a ostrzegam przed innymi wzorami zawierającymi podwójne ceny.

I U A T E R Y A Ł Y  M A  U B R A N I A .
Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. i k. urzędników, także dla weteraańw, straży  ogniowych, gimnastyków, I służących 
na liberję —  niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 

ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podroży od 4—14 złr. Kto pragnie
nabyć towar uczciwie sporządzony, trw ały , czysto wełnlnny, nie zaś bezwartościowe
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 

się uda do n a jw ię k sz e g o  sk ła d u  su k n a  w A ustro -W ęg rzech  pod firmą:
J a n  S t ik a r o f s k y  w  B e r n ie  merawskiem ( B r i in n ) .
N ajw iększy sk ła d  su k n a  w nrto śe i '/ ,  m iliona  z lr .  — Ażeby dać wyobrażenie o
moim składzie nadmieniam, że nie tylko jest on największym ekspertowym interesem 
w całej Europie, lecz nadto posiadam największy uiagazya przyborów dl» krawców i 
własną introligatornię do rozsyłki wzorów. Celem przekonania się •  prawdzie słów 
moich, zapraszam każdego do zwiedzenia moieh magazynów, w których stale 156 osób 
pracuje. Wysyłka tyłkowa zaliczką. Korespondencja w językseh: niemieckim, czeskim, _:_____ _ jz___ ______: ___________________flCłOOwęgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 4238

IMJ
wyrobu 4363

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony wielkim medalem brązo­
wym na wystawie w Krakowie 1891.
Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6-50
Nr 2 doskonały . • • ” ,

’ Dla chorych bulion z samego najde-

p m f  leka»y  ^polecony1 p ^ l O r f r .  kilo.

Ekstrakt mięsny
u a  s p o s ó b  L l e b i g a

słoiki po 70 et.

Nas‘enie arbuzów
o lb rzy m ó w , ważących 45 do 50 kiio, 

1 kilo 2 złr.

Sprzedaje Z arząd  d w oru  Ł ap M yn  
p o c z t . i B r ze ża n y .

Dom Hermann-Lachapelie j .  B 0 U L E T  i S P . N ast
31 — 33 ulica B oinod, w  Paryżu.

KRZYŻ L E G II HON ORO W EJ ir  r .  888.
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie z r. 1889, kL 49, 60, H,  64.

MASZYNY NIEUSTANNE DO ROBIENIA
NAPOJÓW GAZOWYCH

wody seleerskięj, 
limoniady, wody sodowej,

W IN  M USUJĄCYCH.
JEDYNE SREBRZONE 

WEWNĄTRZ

S Y F O N Y
w sz e lk ic h  k s z ta łtó w  

i kolorów.
Znaczna zniżka cen takowych.

Te aparaty były puszczane w rucb na W ystawie w Moskwie.
Wysyłka franco szczegółowych prospektów. 4266
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5 li
iii mini fi

wełnianych, jedwabnych, 
lnianych i bawełnianych |

|  wolne od trucizn |
| i łatwe do użycia |

w pakiecikach po 6,10 i 15 c i  f
poleca w wielkim wyborze »

ALOJJY HOMER 1
8*
S- 
fi*

♦ STANISŁAW WOŹNIAK ♦

Lwów, Rynek I. 38.

zegarmistrz 
m s  L w ow ie , u lica  A kadem icka I. §

poleca swój skład

I K 1 I 1 E I
szwajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskleh 

i wiedeńskich ściennych.

Wszelkie reperaeye z prowincji przyjm uje i takowe
^  jak najlepiej i najtaniej wykonuje.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
*
♦
♦
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Siary C o g n a c
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco

■j - il. -v n tm  za o złr.butelki za złr., albo 2 litry

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

TRAW A MIODOWA
{Holcus lanwtus) 4222

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 ztr., przy zakupnie naraz 10 korcy do­
daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J . BLUSIEWICZ ,  skład na­

sion w Bochni.

,X )O O O O O O O O O 0 (X
Istniejąca od 24 lat firma aptyczna

me fiujofflle. e* % o t e l u  Ś o r i a
poleca Szanownej P. T Publiczności lggo

wszelkie towary optyczne i fizykalne
W zakreB tego rodzaju wchodzące artykuły — * pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako tc : 
okulary, cwikiery 0d 80 et. i wyżej, barometry pocf gwa­
rancją, termometry, eteroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzeaia
d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h

p o k o jo w y c h  i domowych, po eonach umiarkowanych i ped
gwarancją.

Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tamo.

*  j o e o o o e o o o o o o o o o o o ś l

Wielkie nadzieje zysku
nastręczają oboenie spekulacjo na Giełdzie zbożowej. Zamówienia przyjmujemy boz 
pokrycia, jednakowoż tylko od firm znanych z uozeiwości (kupców, fabrykantów, wła- 
seicieii wielkich posiadłości , domów itd.) wielkich kupeów zboża itp. Listy tylko 
serys, z całem nazw iskiem , adresować należy: ,,Gew1nnst Chancen“ przez BiuM> 

ogłoszeń (Annoneen-Eipedition) 31. D n k e s , YYien I ./I . 4404

Z a U łt id  v\7o d o l© o a tx itc * y
S T .  R A .  D  E G  TT N D

w 8 t y r y i ,  o dw ie  godzin) od sto cy i kolejow ej w G racn .
Pyszne położenie górskie w środku lasów szpilkowych. Łagodny, toniczny, kii* 
mat. Wyborna woda do picia. Gimnastyka lecznicza i masaż. Wygodne mie­

szkanie w 23 domach i willach. Ceny niskie. Rocznie przeszło 900 oiób.
Pora lecznicza od 1. kwietnia do poł*wy listopada.

Wszystkie bliższe objaśnienia i warunki zawiera prospekt, który chętnie na żą- 
D r. G ustaw  R n p r le h , danie d‘ rm# wysyłamy. D r . G ustaw  N ory ,

kierownik zakładu. właściciel zakładu.

Fabryka wózeczków dla dzieci
i foteli dla chorych.

Składy: we Lwowie J. Konigsberger, ul. Akade­
micka 3. Kraków: M. Niemetz Sukiennice 30.

Fabryka i skład główny:

L .  B a u m a n n  YII. Seidengassc 1.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

43(18

M a  s e z o n  l e t n i *
Zabezpieczenie od wszelkich zarazków, tylko przez używa­

nie następujących

środków desinfekcyjnych:
K w a s  k a r b o lo w y , P r o s te k  k a r b o lo w y . S iar­
czan ż e la z a ,  W a p n o  ch lo ro w e, Anłibncterlon, 
K resolinn  U r o c k m a n a , M ydło kreaollnow e,  

s m o ło w e ,  k a r b o lo w e , Itp. 4395

Do odświeżania powietrza w  pokojach:
Wyskok ze szpilek sosnowych I świerkowych we flaszkach 
i na wagę. Olejek terpentynowy I rektyfikowany. Rozczyn 

kwasu karbolowego itp. środki poleca

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 1. 38.

Żaden środek t a je m n y
tylko prawdziwy „020N “ w wodzie zawarty, jest kosmetykiem, 

który w swoim rodzaju epokę stanowić będzie.
„OZON“ ma wyjątkową własnoś# usuwać obumarłą 
zgrubiałą skórę, nie naruszając zdrowej i delikatnej, 
dlatego też obiaywaui* „OZOŃEM“ odświeża skórę, 
czyni ją  przeźroczystą, i jest najlepszą ochreuą 
przeciw opalenin , piegom , plamom 1 wągrom. 
„OZON“ dla uzyskania białych i delikatnych rąk. 
„OZONu jako dodatek do kąpieli.
..OZON" Jako kąpiel na nogi.
„OZON" Jako odzywiacz dla blond włosów. 
„OZON" jako płakanie zębów.
„OZON" jako odśwleżacz powietrza.
„OZON" Jako oehrona przeeiw ukąszeniem owa­

dów, szczególniej poleca się osobom podróżującym 
*te. ctc. etc.

B roaanry na żąd-mie g r a t is  1 fran co  
Cena za */■ litrową flaszkę złr. 1*25

„OS T=> I L A T O H “
po 12-letniem doświadczeniu ulepszony i wzmocniony 

ku zupełnemu wyniszczeniu 
w ło s ó w  n a  tw a r z y , r ę k a c h , ram lon aoh  etc.

Zniszezenie niepotrzebnych włosów było dotychczas płonnem życzeniem, EPi- 
LATOR jest środkiem, który nie tylko usuws włosy, ale i ich cebulki niszczy 
tak niezawodnie, że dąją zupełną gwarancyę zwrotu pieniędzy, jeżeli środek

skutkować nie będzie.
Cena małego flakonn 5 zlr., dużego 10 zlr.

I O O O  * łr . o d s z k o d o w a n i a  o s o b ie ,  k t ó r a  po  u ż y c i u  m o j e j  
P om atly  przeciw ko piegom

jakotez o p a len iu , plam om  w ą tro b la n jm  i innym, nie straci ich zupełnie. 
Przy zamówienia za z ł r .  2*20 przesyłka franco.

Kosmetyczny pył kwarcowy
najlepszy środek na wągry. 4302

Przy zamówieniu ea złr. 1*60 przesyłka franco.

ROBERT FISCHER, Dr. chemii i fabrykant kosmetyków
W ie d e ń ,  I ., H a b « b u r g e r g a » « e  N r . 4 .

HVfi
C o s m c tik  
haubrau-.

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

S T A N IS Ł A W A  ROSSOWSKIEGO

Z TEKI IMPRESJONISTY
I S T  o w a l e  

vuyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza 
w *  L w o w ie , p la o  U ary& oki 10.

Cena zł. 1*80. 4226
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

P r a c o w n i a

SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZKI BUMEL

- w e  L w o w i e  
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)

wykonuje
wszelkie roboty w zakres krawiectwa d a m ­

skiego wchodzące
i ł o d ł u g  w t t o r ó w  p a r y s k i c h .

P i ę k n o ś ć ,  l a  h e a u t e !

Oryginalna Pasta Pompadour
Dr. med. A Rix w Wiedniu

uzyskiiła bezsprzecznie naczelne miejsce pomiedzy 
istniejącymi dotąd kosmetykami Ten słynny, powsze­
chnie znany p repara t, usuwa w 14 dniach pod gwa­
rancją zwrotu pieniędzy: piegi, plamy watroblane, 
w ąg ry , czerwoność nosa, pryszeze, znaki po 
ospie itp. nieczystości skóry na twarzy i ciele i na­
daje kolory właściwe tylko młodości.

Hrabina Prokeseh-Osten (Fryderyka Gossmann) 
nasza najlepsza klientka pisze : „Proszę jak zwykle 
przysłać nowy transport 5 słoików Pasty Pompadour 
do Gmundenu.

Panna Katarzyna Frank, artystka dramatyczna 
. z Frankfurtu nad Menem, wieloletnia nasza odbior­

czym pisze: „Proszę e zwykłą przesyłkę niezrównanej paii- 
•kiej P»gty“.

Słoik Oryginalnej Pasty Pompadonr wraz z przepisem 
utycia złr. 1‘50. Flakon mleka Pompadour, zastępująeeso 
z powodzeniem pnder, złr. 1 50. Pudełeczko mydła Pom pa­

dour przeciw spierzchniętym rękem, 3 eztuki 90 ot.
Dr. Rixa Pompadonr pnder tłusty równie dobry do 

użyoia, przy każdom świetle, który nietylko wypięknia sko­
re, ale przytem robi ją  miękką i świeżą , zupełnie nieszko­
dliwy używany przez damy z arystokratycznego i artysty­
cznego świata, pudełko złr. 1*25.

O t ó w n y  a t i ł a d :

f Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16
^  we własnym domu. 4330

"^X7’i l ł l .© lE C l i27La. lE S iS !, wdowa po dr. m edycyny
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą oryginalną Pastę Pompadour.

Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Rucker apt., w Krakowie: Konst. 
Wiszniewski, ul. Florjańska 15 i Leon Rosner apt.

Kantor wymiany
C. t JU K . p l i u l c r ó i o  BaiU '

kupuje i sprzedaje
>4 s / , j  s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

l»o Aurele dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowlzyi.

Jako dobrą i pewną lokację poleca:
41!,”/, listy hipoteczne
5”/e listy hlpoteezne premiowane
5®/e listy hlpoteezne bez premii
41/,0/* listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4t/i°l„ listy Banku krajowego
D/i°l» pożyczkę krajową galicyjską
4*1% pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5 peżyczkę proplnacyjną bukowińską
4’/i"/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4‘/>7» pożyczkę proplnacyjną węgierską
4®/o węgierskie obligacye Indemnizitcyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteeznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach  najkorzystniejszych.
U waga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupon) za goi , , ę , bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyezerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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J A N  W A Ż N Y
ulica Czarneckiego I. 2 we Lwowie

handel kolonialny, delikatesów, w in , wódek, 
sprzedaż tytoniu , cygar, marek pocztowyoh, 
stempli, oraz sprzedaż drzewa opałowego i 

węgli kostkowych pruskich
Polecam Szanownej P. T. Publiczności wy i  wymienione artykuły, jak 

również o*najniiain, ze

w  B estanra  cy  i pokojach do śniadań
przy handlu zaajdującyeh się, zaprowadziłem opróez innyeh piw flsszke- 
wyeli, jako to : pilzneńskiego, lwowskiego, ektoimskiego, piwo okocim­
skie n a jlep ize  e k sp o r to w e , przewyższające dobrocią wszystkie inne

piwa na miary i szklanki ; także przyjmuję

A bonam ent na  obiady miesięozne
od 12 złr. i wyżej. 4353
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Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

W ( M m  i litografii Filiera i S j l i  we Lwowie
są do nabycia druki;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

i
yj Wykaz pobożnych fundacyj
O  po cenie 5 0  ct. i a  librę.
P j  Pieniądze prosimy nudsyłae przeka .eta pocztowym
3 1  z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. .

S o M O B O B O H o a o a o B o a o g i  o i o b o  .  j

DTElWyborne
nieklejone

2 prawdziwych bibułek francuskich
poleca

n i m  T m  e m m o r a
^TO NIEG O  GAWŁOWSKIEGO

8 « e w ,  u llea  S a to ro g o  1. U .

"Wydawch i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  & o * t e c k i . 35 druk&roi i litografii PiPar» i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).

04016103


